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Kraków, 


„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


resznia ; półrocznie : kartalnie: |  missięcaia : 
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W Anstro-Wsgr. s przesyłką poeri. 82 16 , a 2 kor. 70 h. 
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We Włoszech, Franeyl, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turoyi ì ian. krajach 48 24 


" LJ 
Prenumeratę ś ogłoszenia (inseraty) uprasza sią nadsyłać wprost do Admin 
„N. Reformy' w Krakowie. 
Listów nieopłaconych nie przyjrauje ani Administracya, ani Redakcya, 


Adres Rodakoy! 1 Administracyi: Kraków, ul. Jagieliońska 10. 


Telefon Redakoyi i Administracy! Mr 41. — Nr 


Rękopisów nadsyłamych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowte sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 


Kilińskiego 2 i w Biurze Piekna. ulica 


Pożegnanie. 


W ostatnim numerze petersburskiego „Krajn* 
żegna się p. Erazm Piltz, który przez 24 lat 
z rzędu redakcyą tego tygodnika kierował, z je- 
go czytelnikami. „Na naszym politycznym zega- 
rze — pisze ustępujący redaktor — wybiła 
godzina, w której następuje nowa dyslokacya 
oddziażów bojowych, w której lazują się warty. 
Niechże w tej godzinie i mnie, jedneniu z war- 
towników na placówce północnej, wolno już bę- 
dzie zejść za stanowiska. Nowa, młodsze siły 
wprowadzą „Kraj“ na nowe tory, postawią przed 
nim, w nowym okresie dziejowym, nowe zada- 
ma, zariągną nową polską warte nad Newa“. 

ak więc p. Erazm Piltz, po 24 latach orki 
na lebie ugody — nie polsko-rosyjskiej, lecz 
polsko-czynowniczej, uznał wreszcie, że na „ze- 
garze politycznym* minęła już jego godzina. 
Społeczeństwo poiskie szuka dzisiaj porozumie- 
nia z narodem, ale nie z rządem rosyjskim 
w jego dawnej i dzisiejszej formie, — i nie or- 
gan pp. Piltza i Spasowiczs tę sytuscyę wy- 
tworzył, ale wypadki zewnętrznej natury. Pan 
Piltz ze zdumieniem patrzeć musial, jak jeden 
silniejszy odrnch rewolucyi wystarczył na oba- 
lenie tych domków z kart ugodowych, które on 
z p. Spasowiczem z taką żmndną subtelnością 
stawiał przez lat 24. 

Kilku wspomnieniami żegna ustępujący reda- 
ktor swoich czytelników. — Pierwszy numer 
„Kraju“ wyszedł 4 lipca 1882. „Była to chwi- 
la przełomowa, — pisze p. Piltz. Po burzliwym 
okresie, zakończonym katastrofą 13 marca (za- 
mach na Aleksandra II. Przyp. red.), zwycię- 
Żyła na całej linii reakcya. Po Loris Meliko- 
wie przyszli do władzy Pobiedonoscew i Toł- 
stoj. Na zamku warszawskim miejsce A!bedyń- 
skiego zajął Hurko, kierownikiem wychowania 
młodego pokolenia polskiego został Apuchtin*. 
Wśród takich warunków zaczął p. Piltz, przy 
wybitnym udziale Włodzimierza Spasowicza, to- 
rować dregi dla polityki „ugodewej* w swoim 
organie. „Żakładać w Petersburgu w takiej 
chwili, pod takiemi auspicyami, pismo polskie, — 
pisze dalej p. Piltz, — wydawało się wielu lu- 
dziom rozważnym lekkomyślnością*. Czyż dzi- 
„ Biaj zmieniłby się sąd „ludzi rozważnych?* —- 
Chyba nie.. z tą tylko od poglądu p. Piitza 
różnicą, że takie prządsiębiorstwo polityczne 
nie przedstawiało wówczas, bo przedstawiać 
nie mogło, od strony rządn rosyjskiego żadne- 
go niebezpieczeństwa. Ryzyko było więc jedy- 
rie wobec.. wlasnego społeczeństwa, nie wobec 
wiezy. 4 

„Od pierwszego zaraz numeru, — przypomi- 
na p. Piltz, — stał się „Kraj“ rzecznikiem 
programu Wielopolskiego: szukania 
narodowego bytu i rozwoju w związku 
państwowym z Rosyą. Do tego programu 
Spasowiez dopisał punkt jeden: w przy mie- 
rza z narodem rosyjskim...“ 

Przez 24 lat nbezwładniał tedy p. Piltz, na 
spółkę z p. Spasowiczem, całą, pozbawioną gło- 
su, Polskę w zaborza rosyjskim tym swoim za- 
bójczym programem — i przez tyleż lat wojo- 
wała z nimi o rok tylko od „Kraju“ starsza 
„Nowa Reforma“, Ćwierć wieku destrukcyjnej, 
pod wzętędem narodowym, roboty ma ustępu- 
Jący dziś redaktor za sobą. Bo w chwili sza- 
lonej roakcyi za Aleksandra III rzucać hasło 
„Szukania* narodowego byta w związku z 
tem państwem, do którego Polska była przy- 
kuta, a która ze swej strony czyniło wszystko, 
uby ją narodowego bytu pozbawić: było zaiste 
pemystem wprost samobójczym. O sprzymierza- 
niu 8ię z „narodem rosyjskim“ nie mogło prze- 
cież być mowy, bo ten naród nie miał głosu 


Powieść 0 carze Mikołaju II 


W tłomaczeniu polskiem wyszia powieść Lua- 
dwika Cooperusa p. t. „Władca pokoju“. Boha- 
terem jej jest Mikołaj II. Pisarz holenderski 
przejął się osobą cara i wiadcy rosyjskiego 
bszpośrednio po sławnym kongresie pokojowym 
w Hadze. Wówczas aktnalną była w Europie 
postać młodego monarchy północy. „Jedni po- 
dziwiali go z uprzedzającego, delikatnego po- 
czucia taktn i zręczrości dyplomatycznej, dzię- 
ki której zawsze potrafił osięgnąć cel zamie- 
rzony, ini znowu patrzyli nań z podziwieniem 
z powoan iłazyj, jakie żywił w swem szłache- 
tnem sercu monarchy, z powoda planu rozbro- 
ś6uia wszystkich państw kulturalnych całago 
Wiata, ponieważ wojna była  barbarzyń- 
stwem*, — tak o cesarzu ówczesnym Bo- 
syl pisze Cooperus w pierwszym rozdziale ro- 
mansu. 

„W ten sum sposób przedstawiała go też 
cała prasa zagraniczna“ — czytamy dalej: — 
„Niebezpieczny. wyrafinowany dyplomata, który 
uśmiechem SWYM wprowadza zręcznie w błąd 
nawet najWyLraWniejszych dyplomatów; marzy- 
ciel, utopista (brzmiały opinie przeciwne) wi- 
dzący nad swojem państwem, nad wysokim bai- 
dachimem tronu, geniuszki z gałęziami oliwne- 
mi i liśćmi palmowemi, jak w jakiejś apoteczie 
teatralnej. Stosownie Go kierunku i celów dzien- 
nika osądzono go w jednych pismach, jako 
przebległęgo lisa, w innych, jako fantaste, bu- 
JaJĄCEgO dalsko poza sprawami ziemskiemi. Cała 
Europa patrzyłą na niego z tych dwóch punk- 
tów widzenia, Mruganie oczyma i pochlebstwa 
z powodn jego Przebiegłości, poetyczne zachwyty 
kobiet z powodu jego idealizmu, pogardliwe 
wzinszanie ramion z powodu jego marzyciel- 


Cena numeru 10 eal, z przesyłką pocztową 12 hal. 
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iatracył 


raoh. poczt. Kasy cazczęd. 857.484. 


Karola Ludw. 9. 


wobec swojego własnego rządu, a tem mniej 
mógł niezależny głos zabrać wobec Polaków. 
Jeden podmuch wolności wystarczył na odkry- 
cie tej bezdennej przepaści, jaka państwowość 
rosyjską dzieli od narodu rosyjskiego. A „Kraj* 
nawoływał nas przez lat 24 do „godzenia się* 
z tem państwem, które pochłonąć nas chciało 
za wszelką cenę i wśród wszelkich warunków! 
Publicystyczna działalność „Kraju* kryła tem 
straszniejsze dla zaboru rosyjskiego niebezpie- 
czeństwo, że cała prasa polska miała tam za- 
kneblowane usta cenzurą, podczas gdy „Kraj“ 
był od niej wolny. Tej szkodliwej opinii jego 
nie można więc było przeciwstawić innej, za- 
saduiczo odmiennej. Nie byłby też rząd rosyj- 
ski pozwolił na wydawanie, choćby w Peters- 
burgu, czasopisma polskiego z programem dya- 
etrainie oimiennym od „ugodowego* progra- 
mn „Kraju“... 

Jakiemi zaś drogami tygodnik ten pragnął 
pozyskać sobie przychylność władzy rosyjskiej 
i ugruntować swoją egzystencyę, zaświadczył 
o tem swojego czasu ów sławny memoryał tego 
pisma, odkryty przez niedyskretną rękę w Bi- 
blioiece Jagiellońskiej. Redakcya starała się 
wykazać rządowi rosyjskiemu, że robota jej po- 
lityczna prowadzona była w jego interesie i 
na jego korzyść, że zatem dalszy rozwój pisma 
powinien doznać poparcia ze strony tego, „cui 
prodest“. Redaktor „Kraju“ usiłował z powodu 
wrzawy, jaką to odkrycie wywołało, udowodnić, 
że na innym argumencie nie mógł oprzeć się 
|wobec rządu w poufnym memoryale, mającym 
zapewnić mu dalszą, pozacenzuralną pracę pu- 
blicystyczną. — Pomimo tego jednak pozostało 
kwestyą otwartą, czy godziwą było rzeczą w 
taki właśnie sposób szukać warunków 
bytu dla organu w rzeczywistości skrajnie par- 
tyjnego, pozującego jednak na zewnątrz na or- 
gan opinii narodowaj polskiej. 

Pomimo swej, dla całego społeczeństwa pol- 
skiego w zaborze rosyjskim, wstrętnej tenden- 
cyi politycznej, był „Kraj* przez lat 24 jednem 
z najpoczytniejszych czasopism. Tajemnica po- 


dziennikowi polskiemu, podlegającemu cenzurze, 
nie było wolno pisać o tem, co znajdywało bez- 
cenzuralny wstęp do szpalt „Kraju“. Czytano 
go zatem nie dia jego politycznej, ugodowej 
myśli, lecz pomimo niej, a jedynie dla in- 
formowania się o wypadkach i sprawach, o któ- 
rych z innego źródła dowiedzieć się nie było 
można, 

To też z chwilą zniesienia cenzury w Króle- 
stwie zmieniły się radykalnie mataryalne i po- 
Mityczne warunki egzystencyi „Kraju”. Skrajuie 
konserwatywno ugodowy organ pp. Piltza i Spa- 
sowicza przestał nęcić treścią, — a na tle no- 
wych stosunków i wyobrażeń politycznych stał 
się anachronizmem. I wtedy to na „politycznym 
zegarze* zaboru rosyjskiego mderzyła dla p. 
Piitza godzina pożegnania. 

Bo w to nie uwierzy nikt, co pisze p. Piltz, 
że pod jego sztandarem stoją obecnie „całe za- 
| Stepy nowych bojowników*. P. Piltz nie opu- 
|szczałby w takich warunkach starego sztanda- 
ru, a jego następcy, pp. Bohdan ;Kutyłowski, 
Henryk Klette i Józef Szyszło, obejmując po 
nim redakcyę „Kraja“ nie zapowiadaliby, że 
„przewrót w stosunkach politycznych zmuszą 
ich do zmiany charakteru i taktyki“ 
pisma. 

Społeczeństwo polskie szuka dziś porozumie- 
nia z narodem rosyjskim, — ale to nie jest 
Epu ugodowej polityki pp. 


Piltza i Spasowicza, to nie pod ich sztan- 
darom stają ci „nowi bojownicy“, co szukają 
„modus vivendi“ z konstytucyjną Rosyą. Ani 


stwa: te oto uczucia mięszały się wśród publi- 
czneści, gdy wymieniano jego nazwisko“. 

Cooperus sam nie podziela ani jednego, ani 
drugiego puuktu widzenia. Jego bohster jest 
przedewszystkiem jednostką tragiczną. Wynie- 
siony na stanowisko historyczne, nie dorasta 
do niego wątłą bndową wewnętrzną swojej in- 
dywidualności. Zadania i obowiązki monarchy 
przygniatają go. Każda rozmowa państwowa 
jest dla niego wysiłkiem nenurastenicznym, po 
którym wpada w stan osłabienia. Nie jest sen- 
tymentalnym marzycielem, bo umie rozróżnić 
w swoich utopiach pokojowych granice możli- 
wości od poza-granie sentymentalizmu, ale też 
1 dalekim jest od przypisywanych mu w okre- 
sie konferencyi haskiej przebiegłości bivantyj- 
skiej. Ww ideę rozbrojenia wierzy szczerze. 

Jest, jak to już było powiedziane powyżej, 
jednostką tragiczną. Zamiera wszelki pomysł 
w jego rękach i zwraca się ostrzem przeciwko 
niemu samemu. Pragnie wieczystego pokojn dla 
wszechladów świata, a oto musi dożyć tego, iż 
jego własne wojsko strzela do jego własnego 
ludu. Instynktownie nienawidzi ludzi teroru, a 
własną ręką musi(?!) podpisywać nomiuacyę 
na dyktatora wojennego człowiekowi, który zba- 
wienie państwa widzi jedynie w przelanych 
potokach krwi ludowej. A nemezys sprawia, że 
innej rady poza tą dyktaturą niema! Nienawi- 
dzi ciężara korony, włożonej mu przedwcześnie 
na skronie, a wie, że ją dźwigać musi, a nade- 
wszystko cierpieć ów ciężar chce, bo ukochał 
nadewszystko syna swego, bo wierzy, iż syn 
ten doprowadzi do jasnego celu wszystkie oj- 
cowskie nadzieje. Wszystkie nadzieje swoje 
złożył w życin i w umyśle tego drogiego mu 
dziecka. a zaciekła ironia losu chce, że następ- 
ea jego tronu jest dzieckiem dziwnie słabowi- 
tem, któremu nic nie wróży nawet lat młodzień- 
czych. 

Stosunek ojca do tego skazanego na Śmierć 


do konstytucyjnych demokratów rosyjskich, ani 
do demokratów polskich obecnej doby, nie zech- 
ce się przecież p. Piltz przyznać, jako do swo- 
ich epigonów. 

Rewolucya, ta rewolucya, na której wspo- 
mnienia drżał zawsze p. Piltz, zmieniła tak ra- 
dykalnie podłoże stosunków polsko-rosyjskich, 
że brakło wśród nich miejsca dla programu 
Wielopolskiego. 

Wraz z tą ewolncyą dokonał żywota „Kraj“ 
z przed lat 24, — rozpoczyna go nowe ja 
kieś pismo pod tą samą firmą Zobaczymy, 
co ono przyniesie. i i 


IKOPOSRONARNCJA NOWO) RGIUFRY . 


Warszawa, ic kwietnia. 


(Spokojne święta w Warszawie i okolicy. — Z kroniki 
świątecznej). 

Płonuemi okazały się obawy wszelkich nie- 
pokojów, a tem bardziej pogromów w Święta, 
które przeszły w Warszawie, jaki 
w całem Królestwie spokojnie, w na- 
stroju świątecznym wszystkich wyznań, a na- 
wet katolickiego, o co właśnie największe za- 
chodziły wątpliwości z powodu ostatnich wiel- 
kotygodniowych zaburzeń Maryawickich w Bło- 
nin i Lesznie, 

Ciekawy wypadek zaszedł wczoraj na No- 
wym Świecie. Kilkn sałdatów z patrolu, mając 
już dość tej nieustannej służby, podchmieleni 
nieco, porzncali na ulicy swoje kara- 
biny i chcieli pójść na spacer. Uprzejma po- 


do aresztów koszarowych. 


czalstwo* troski o fumdowanie ludowi „naro- 


Sroda 18 Kwietnia 1906. 
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Kok 


Prenumeratę przyjmują: 


słane po 60 k od 


ma korzyść Niemców w górę, a na nieko- 


rzyść Słowian w dół, to Niemcom przypadłoby 
6 mandatów, zaś Połakom i Czechom razem 
7 mandatów. o «4 

„Ponieważ na granicy językowej nie można 
okręgów wyborczych polskich dokładnie wyty- 
czyć wobec czeskich, zwłaszcza że są gminy, 
których mieszkańcy przyznają się w połowie 
do polskiej, w połowie do czeskiej narodowości, 
przyczem nie chcę stwierdzać, o ile to jest uza- 
sadnione — to na granicy językowej powstałby 
jeden mięszany okręg wyborczy, a dia Pola- 
ków pozostałyby 4, dla Czechów 2 pod wzglę- 
dem narodowym prawie zupełnie odgraniczone 
okręgi wyborcze. 

„Jeżeli rząd, albo komisya dia reformy wy- 
borczej, ze względu na wysoki rozwój kultury 
i nadzwyczajną siłę podatkową Śląska, pomnoży 
liczbę mandatów Śląska choćby tylko o jeden, 
to stosunek dla Polaków stanie się jeszcze 
pomyślniejszym, gdyż w takim razie będzie im 
się należało niezaprzeczenie 5 mandatów.* 

W dalszym ciągu swoich wywodów, p. Mi- 
chejda podniósł, że będzie obowiązkiem pol- 
skich członków komisyi dla reformy wyborczej 
żądać dla Polaków na Śląsku tylu mandatów, 
ile im się należy, to jest conajmniej 4, 
względnie 5. Poseł Michejda sądzi, że żądanie 
to poprą nie tylko słowiańscy koledzy, lecz 
także konserwatywni członkowie komisyi. 


Serbia na rozdrożu. 


Utworzeny przed kilku tygodniami gabinet 


licya zafandowała im natychmiast doróżki dlaj Gruicza w Serbii już podał się do dymisyi. 
przewiezienia ich wraz z porzneanem „arużjem* | Wytworzone tem nowe przesilenie jest dla króla 


Piotra może najgroźniejszem ze wszystkich, 


Pierwszy raz w tym roku wyzdyło się „na-|z jakiemi dotychczas borykać się musiał. 


Tym razem wywołane ono zostało aż dwiema 


I nikt nie uczuł? tego braku, a ludek warszaw- | zaostrzeniem się sprawy spiskowców. s ) A å zł” 
Rządzące obecnie w Serbii stronnictwo nie-|takiej wojny. mogłyby więc skończyć się ciężką 


czytności tkwiła w tem, że żadnemn innemujw kłopocie i nie potrzebuje nieproszonego fan-|zawisłych radykałów wyrzekło się wprawdzie porażką dla stronnictw. na których opiera się 


ski, kiedy chce się zabawić, nie jest nigdy 


datora z własnej jego kieszeni. 


pod naciskiem twardej kunieczności myśli za- 


Spokojnie również odbyły się urzędowe pom-|warcia unii handłowo-cłowej z Bulgaryą i pod- 
py świąteczne w Zamku, skąd ze stypy pore-|dało się niektórym żądaniom Austro-Węgier, 
zurekcyjnej wracały do domów powozami figu- | mimo to dąży dalej do wyemancypowania Ser- 
ry galowe, ukołysane echem salw działowych, | bii z ekonomicznej zależności od tego państwa. 
widokiem splendoru czynowniczego i synoni-| Ponieważ Serbia bez pola zbytu dla swoich 
mem ducha prawdziwie rosyjskiego, któremu |płodów w Austryi obyć się nie może, stronni- 


na imię „Szampańskoje*. Gret. 


p> z 
O mandaty polskie dza Siąska. ' 


powtórzyć. 


b. r. 


dzinach, po tym okropnym dniu, kiedy wzbu- 
miętnika: 
więcej tobia, moje dziecko”. 
„Nie dotrzymałem ślubu“. 

mię, jakby ciężar wstydu”. 

nij“. 


cko“. 
„Obarczyłem cię już -- życiem, ciężkiem ży- 


przeze mnie*. 


i pożółkłych, które będziesz kiedyś czytał z bo- 


y 


„Zapytujesz mnie pan — mówił dr. M ich ej-| wypowiedział hr. Gołuchowski 
da — ile właściwie mandatów należy się Po-|serbskiego Wnicza przed kilkn dniami w for- 
lakom na Śląsku w myśl zasady równego pra-|mie bardzo jasnej, a nawet ostrej, grożąc w ra- 
wa wyborczego? Wyłnszczyłem to już w mo-|zie opozycyi ze strony Serbii zerwaniem 
wie. wygłoszonej w parlamencie d. 21 marcajukładów traktatowych, a nawet zam- 
Sląsk posiada razem 634.000 mieszkań- |knięciem granicy dla płodów Serbii. Sprawa ta 
ców, z czego wypada 274.000 na Niemców, |stała się obecnie bardzo aktualną także z innej 
220.000 na Polaków, a 140.000 na Czechów. | przyczyny. Serbia, jak wiadomo, zamierza zao- 
Jeżeli utrzymaną zostanie liczba 13 mandatów | patrzyć armię swoją w nowe działa i na ten 
wyznaczonych przez rząd dla Sląska, to Niem-|cel zaciągnąć pożyczkę. Z ofert, jakie otrzy- 
com nisnależy się 8 mandatów, jak to ustansa- | mała od rozmaitych fabryk armat, oferta fabryki 
wia projekt rządowy, ale 5'6. Czechom nie 2, |Skody w Pilznie była podobno co do ceny 
jak chce projekt rządowy, lecz 2'8, a Pola-|najkorzystniejsza; nadto zaś odbyte już próby 
kom nie 3 lecz 4%. Zaokrągliwszy ułamki | wykazały rzekomo, że działa tej fabryki są dla 


ctwo rzeczone gotowe jest okupić dalsza zape- 
wnienie Serbii targów anstryackich pewnemi 
ofiarami, od jednego warunka atoli odstąpić nie 
chce. a mianowicie od tego, aby co do naby- 
waniu obcyci wyrobów przemysłowych rząd 


W sprawie mandatów, które rządowy pro-|serbski miał zupełnie wolną rękę. Warunek ten 
jekt reformy wyborczej przyznaje ludności |napotkał w Wiednin na stanowczy opór. Hr. 
polskiej na Sląsku, poseł śląski dr. Michejda | Gołuchowski w zamian za zawarcie nowego 
w rozmowie z redaktorem wiedeńskiej „Polni- |traktatu handlowego z Serbią domaga się ener- 
sche Korrespondenz“ dał mu informacye, które |gicznie, ażeby Serbia nwzględniała w dalszym 
ze względu na doniosłość tej kwestyi mnsimy |ciągu przy dostawach w pierwszym rzędzie 


przemysł austro-węgierski. Żądanie to 
wobec posła 


syna, tkliwe wżycie się każdą myślą w umiło-| dzieć bez apelacyi? Kto odpowiedział kiedy na 
waną przyszłość chorowitego i wyzubtelnionego | pytanie, ilu jest ludzi w jednym człowieku? Ile 
dziecka: oto strona powieści Cooperusa, która |dnsz, kłócących się nieraz ze sobą, więzi w 8o- 
przynosi zasłużony sukces jego poczucia arty- bie ta klatka tajemnicza, zwana życiem docze- 
stycznemu Nie bez pewnego wzruszenia czyta |snem? I kto może bez wahania wskazać i po- 
się końcowe strounice książki, w których Otto-| wiedzieć: „Oto jest ta dusza, a nie inna, która 
mar XII (pseudonim powieściowy cara) po stra- |jest duszą najważniejszą w tym człowiekni* 
sznych chwilach zaburzeń państwowych, po rze-|Kto przejrzał i udowodnił, że dusza bohatera 
ziach ulicznych, po krwawej dyktaturze „księ- |nie zaznała tchórzostwa, a serce nikczemnika 
cia Mena-Doni*, po zamachach na swoją osobę |nie uderzało porywami podniosłości, za jakiem! 
i na osoby najwyższych destojników, po zetce |tęsknić jedynie może spokojny i monotonny 
nocy bezsennych i w trwodze przeżytych go-|puls człowieka biernie uczciwego? 


Mikołaj II przejdzie po spisywanych dziejach 


rzony lud atakował już pałac cesarski — pojświata jako jeden z tych, któremu Małodau- 
tem wszystkiem pisze na kartkach swojego pa-|szność wypisała swoje imię na czynach iza- 


miarach. Od groźnych dni styczniowych 1905 


„-„Ślabowałem wiele sobie i krajowi, ale naj- |roku każdy krok jego zarówno błogosławiony, 


jak i przeklęty, powstawał pod srogą opresyą 
tego niezmaganego faktu, że przeznaczenie osa- 


„I teraz ślub ten niespełniony przygniata |dziło w tych przełomowych chwilach Mało- 


duszność na tronie Piotra Wielkiego. Gdyby 


„Gdy mnie już nie będzie, wówczas ty, mój | historya była poezyą, to © panowaniu tem po- 
synu, przyjmij na siebie ślub, który twój ojciec | wiedziałaby, iż okrucieństwa, Iwana IV, Pio- 
opłacił takiem cierpieniem. Wykonaj go, speł-|tra I, Katarzyny II, Pawła i Mikołaja I, wyro- 


dziły się w mściwą bezsilność Mikołaja II — 


„Wielki ciężar wkładam na ciebie, moje dzie- |i bezsilność ta niszczy ich krwawe, to prawda, 


ale potężne zamiary. 
Takim jest car petersburski dla widza, pa- 


ciem, a teraz wkładam na cię ślub, niespełniony |trzącego nań z oddalenia stu i tysiąca mil. — 


Kto może jednak dociec, kto wymierzyć, ilu 


„I jeśli do tego dojdzie, to wspomnij wtedy |w tym słabym monarsze tkwi formacyj psychi- 
o mnie, mój synu — i przebacz mi. Przebacz |cznych, ile sprzeczności, a która z nich jema, 
w imię tych kartek, wówczas już wyblakłych |jako człowiekowi, najbliższa? 


W tam psychoznawczem: „nie wiem“, podwój- 


leścią i żalem, gdy nie będziesz nie wiedział, |nie i dziesięćkrotnie umotywowanem, gdy pod 
gdy będziesz szukał dróg — i także nic nie |źrenicę badawczą podchodzi osobnik, z dystansu 
znajdziesz — i do niczago nie doprowadzisz”. |stanowiska swego trudniejszy do badania, z te- 
Oto jest ów władca pokoju taki, jakim|go wielorakiegu prawa oświetlania wypływa 
go chce mieć fantazya artysty. Czy rzeczywi-|wolność idealizacyi w dziele sztuki Na tej wol- 
stość odpowiada wiernie wizerunkowi przecza-|ności stwarzania sobie swojego człowieka 
eia? Któż na te pytanie odważy się edpowie-|spoczywa nugruntowany już przepis estetyczny, 


— Agenoya J. Hopvase 
Suktenniea. — Handel 


Canmartin 61. 


Ogłoszenia (łuseraty) przyjmuje Administracya „Newej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) ze pierwszy rar 20 h., za każdy następny raz po 10 h.— Nade- 
wiersza za każdy raz. — @iesy publiczne po ? ker. od wiersza, Układ 
tabelaryesny, cyfrowy, skomplikewany pierwszy raz 40 h, następny po 10 hk.od wiorsza, — 
Załączniki do „N. Refermy" (prospekty. cyrkulazne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 
* kor. od 100 ex. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz, dia miejscowych prenumeratorów 


dnawo gniania*, owych wstrętnych zabaw, u- ważnemi kwestymi politycznsmi: nowym zatar- |łaby obecnie w szerszych kołach „społeczeństwa 
rządzanych przez ś. p. „komitet trzeźwości”. — |giem z monarchią austro-węgierską i nowem serbskiego bardzo niepopularną. Nowe wy- 


armii serbskiej najodpowiedniejsze. Mimo to 
w kołach miarodajnych Serbii istnieje silny 
prąd, domagający się stanowczo, ażeby nowe 
działa nabyto albo od fabryki Schneidra w Crue- 
zot we Francyi, albo od Kruppa w Essen. Żą- 
dający tego spodziewają się, ża w takim razie 
będzie można i nową pożyczkę niezależnie od 
Austro- Węgier uzyskać we Francyi lab 
w Niemczech. 

Druga przyczyna przesilenia, sprawa spisko- 
wców, zaostrzyła się obecnie głównie z powodu 
stanowczego oporu Anglii przeciwko odnowieniu 
stosunków dyplomatycznych z Serbią. Anglia 
jest jedynem państwem w Europie, które do- 
tychczas jeszcze nie przebaczyło Serbii mordu, 
dokonanego na osobie ostatniego Obrenowicza, 
które nie ma z tego powodu dyplomatycznego 
przedstawiciela w Belgradzie. Rząd angielski 
na wszelkie dotyczące przedstawienia rządn 
serbskiego odpowiada stale żądaniem, ażeby 
nietylko uczestników królobójstwa usunięto że 
wszystkich stanowisk w armii i rządzie, lecz 
nadto, aby dano gwarancyę, że nigdy jaż nie 
dopuści się ich ponownie na te stanowiska, 

Gabinet Grnicza, podając się teraz do dy: 
misyi, użył za powód do tego tej właśnie spra- 
wy. Ponieważ w niedzielę wydany miał być 
ukaz królewski, dotyczący nowych awansów w 
armii, Gruicz w sobotę zażądał od króla, aby 
w tym samym nukazie zadekretował także nsu- 
nięcie z armii wszystkich uczestników spisku 
przeciwko Obrenowiezom. Jest to atoli, jak za- 
pewniają korespondenci z Belgradn do pism 
wiadeńskich, powód tylko pozorny. Właściwą 
przyczyną dymisyi gabinetu mają być owe tru- 
dności w akładach traktatowych Serbii z Au- 
stro-Węgrami. Rzecz ma się rzekomo tak: Od- 
rzncenie warunkn rządu anstro-węgierskiego o- 
znaczałoby nie mniej nie więcej, jak dalszą 
wojnę cłową z Austro-Węgrami która atoli by- 


bory do sknpczyny, odbywające się pod hasłem 


obecny gabinet Gruicza. 

I wobec tego właśnie członkowie gabinetu, 
uważając rozwiązanie skupczyny i nowe wybo- 
ry za rzecz nienuiknioną, woleli wysunąć jako 
przyczynę przesilenia i hasło przy nowych wy- 
borach kwestyę spiskowców, spodziewa- 
jąc się, żo w takim razie widoki zwycięstwa 
będą dla mich korzystniejsze. Tak przynajmniej 
twierdzą wspomniani korespondenci, którzy zwra- 
cają nadto nwagę, że Grnicz, występując wo- 
bec króla z owem żądaniem, wiedział z góry, 
że król go nie przyjmie. 

Sprawa tymczasem nieco inny wzięła obrót. 
Król wyraził wprawdzie życzenie, ażeby kwe- 
stya usunięcia z armii spiskowców Woszīia na 
porządek dzienny dopiero po uregulowaniu za- 
targu z Austro-Węgrami — mimo to, częściowo 
przychylił się do żądania gabinetn. Wczoraj 
bowiem ogłoszono ukaz królewski, przenoszący 
w stan spoczynku generała Atanaczkowicza, 
który, jako mąż zanfania spiskowców, objął te- 
kę ministra wojny bezpośrednio po zamordowa- 
nin króla Aleksandra. 

Fakt ten wywołał mniemanie, że jest to pier- 
wszy krok na drodze do załatwienia kwestyi 
królobójców w myśl żądań gabinetu. Tymeza- 
sem dziś donoszą, że król na razie nie posanie 
się dalej, że wogóle czuje się wielce nieszczę- 
śliwym, iż sprawę tę penownie wysunięto na 
plan pierwszy. Jak się wobec tego ułoży dal- 
szy rozwój przesiłenia, trudno na razie przewi- 
dzieć. 


z którego w całej pełni korzysta zwłaszcza po 
wieściopisarstwo historyczne. m” 

„Władca pokoju* jest powieścią histo- 
ryczną, pisaną dla przyszłych pokoleń, 
w tej samej mierze, jak powieścią historyczną 
dla dzisiejszego czytelnika jest opis życia i 
czynów ludzi przeszłych. W jednym i dru- 
gim wypadku artysta stwarza w swojej fanta- 
zyi pewien sobie właściwy kształt historycznego 
człowieka, w jednym i drugim wypadku za ma- 
teryał koncepcyi służą mu te zjawiska życia, 
które poza sztuką należą także i do dziejów, 
spigywanych w nauce. 

Gdy wyszły były w druku obie sensacyjne 
powieści Coopsrusa, z których pierwsza nosiła 
tytuł: „Majestat“, a była niejako wstępem 
do „Władcy pokoju“, reklama księgarska 
usiłowała rozgłosić, iż zarówno jedna, jak i dru- 
ga, napisana została przed konferencyą w Ha- 
dze, — że przeto czytelnik europejski ma w 
nich do czynienia nietylko z ndatnem dziełem 
literatury, ale i z trafnem proroctwsm. ra 

Dziś sprawdzoną jast rzeczą, co w wergyl tej 
jest wymysłem, a mimo to. jak w każdej baj- 
ce, tak i w tej, na dnie doszukać się można 
prawdy. Prawdziwym mianowicie jest przypisa- 
ny Cooperusowi dar przewidywania pewnych 
objawów. Autor „Majestatu” jest przenikii- 
wym matematykiem prawdopodobieństwa. Jak 
wieści dworskie z Petersburga sprawdzają dziś 
zgodnie niezwykłą nutę tkliwości w stosunku 
Mikołaja II do małego carewicza, co Cooperns 
w książce o nich uczynił dominującym akcen- 
tem psychicznym, tak samo wypadki polityczne 
podpisały krwią realną prawdziwość fantazyi 
obcego pisarza. W powieści Cooperusa połowę 
treści zajmuje rewolucya wewnętrzna w pań- 
stwie Otomara XII. Na kilka lat przed rokiem 
1905 artysta-Flamandczyk przewidział i rozwi- 
ną} szeroko to, o czem z uśmiechem krytyczne- 
go politowania słuchał „trzymający“ Ba swój 
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Epilog czy prolog? 


Konferencya w Algeciras skończyła się wpraw- 
dzia zgodnie i pokojowo, zdaje się atoli, że jej 
następstwa będą miały charakter mniej poko- 
jowy. Niemcy przyjęły jej wynik z dobią na- 
pozór miną. dziś jednakże zaczynają na swój 
sposób okazywać jawnie, jak boleśnie odczuły 
zgoiowane im na tej konferencyi upokorzenie, 
Z właściwym sobie temperamentem Wiihelm 
rozdziela obecnie na wszystkie strony, stosownie 
do tego, skąd doznał poparcia lub przeszkód, 
komplementy i kułaki. 

Komplementy dostały się właściwie tylko 
Austro-Węgrom, a głównie hr. Gołu- 
chowskiemu. Znany już z depesz piątko- 
wych dziękczynny telegram Wilhelma II do hr. 
Gołachowskiego stał się poniekąd sensacyą 
dnia. Nie było jeszcze wypadku, iżby monar- 
cha jakiegokolwiek państwa w ten sposób dzię- 
kował publicznie zagranicznemu mini- 
strowi. Ten akt Wilhelma II uderza tem bar- 
dziej wobec jego postępowania względem in- 
nych państw, reprezentowanych na konferencji 
w Algeciras, a raczej wobec wymierzonych tym 
państwom kniaków. Rosyi w zamian za jej po- 
pieranie Francyi — zamknięto targi pieniężne 
dla nowej pożyczki, względem Włoch zaś Wil- 
he!m II okazał swoje niezadowolenie przede- 
wszystkiem przez to, że jako jedyny z monar- 
chów nie wyraził królowi włoskiemu współ- 
czncia z powoda wybuchu Wezuwiusza. Prasa 
włoska zestawia już też z widocznym przeką- 
sem te odznaczenie (łołuchowskiego z „grobo- 
wem milczeniem* Wilhelma wobec rządu wło- 
skiego. 

Szowinistyczna prasa niemiecka nie emie- 
szkała opatrzyć też jego depeszy odpowiednim 
komentarzem. Pisze ona z naciskiem, że wy- 
woła ona zapewne niezadowolenie nietylko 
w Paryżu, lecz także w pewnej innej stoli- 
cy, że miarodajne sfery tej stolicy powinna po- 
budzić do poważnych rezmyślań na temat wier- 
ności dla sprzymierzeńca. Oczywista 
rzecz, że prasa owa może mieć na myśli tylko 
Rzym. 

Urzędowe Włochy milczą na razie. Natomiast 
rząd carski już dał Wilhelmowi bardzo wyra- 
źną odpowiedź. Polega ona na nadzwyczajnem 
odznaczenia reprezentanta Rosyi w Algeciras, 
hr. Cassiniego i na dobitnem zaznaczeniu, 
że Rosya uważała za swój obowiązek wystąpić 
w obronie interesów Francji. 

Zaczyna się więc jnż na dobre ostry ogień 
krzyżowy. 

Czy hr. Gołnchewski jest szczerze zadowolo- 
ny z tego uznania ze strony Wilheima, wątpić 
można na razie. Słusznie zupełnie pisze wie 
deńska „Zeit“, że to uznanie Wilhelma jest dla 
Anstro-Węgier wprost npokarzające. Do- 
wodzi to bowiem, że monarchia austro-węgier- 
ska odgrywa rzeczywiście tylko rolę zależnego 
pomocnika N'emiec nawet w sprawach, w któ- 
rych chodzi wyłącznie o interesy niemieckie. 

Nie omylimy się zapewne, jeśli wyrazimy dziś 
przypuszczenie, że ten epilog konferencyi w Al- 
geciras może się zamienić na prolog do bar- 
dzo ważnych zmian w koncercie europejskim. 


Po katastrofie. 


Wybuchy Wezuwiusza ustały stanowczo, to 
jest wybuchy, grożące niebezpieczeństwem, wul- 
kan bowiem jest jeszcze silnie wzburzony i nie 
tak może rychło powróci do normalnego stanu. 
Teraz dopiero władze będą mogły przystąpić 
do szczegółowego obliczenia strat, do zbadania 
muejsc katastrofy, do właściwej akcyi ratunko- 
wej. O tem, że katastrofa obecna przewyższyła 
znacznie katastrofę z roku 1872, nikt jaż nie 
wątpi. Trwała również dłużej, Od dnia 4 bm. 
do 12 wulkan siał straszne zniszczenie, trzy- 
mając przez 8 dni całą okoliczną ludność 
w śmiertelnej trwodze. Dopiero we wielki pią- 
tek mógł z obserwatorynm swojego profesor 
Matteucc wysłać do Neapolu uspokajającą de- 
peszę, że prawdopodobnie już dalsze wybuchy 
nie nastąpią. Było to naówczas jeszcze tylko 
prawdopodobieństwo, które jednakże w sobotę 
wielkanocną przemieniło się nareszcie prawie 
Mer Katastrofa z r. 1872 trwała przez 
5 dni. 

Telegramy nie przynoszą nowych szczegółów 
o samej katastrofie natomiast nadchodzą wia- 
domości, że nawet wobec takiego ogromu nie- 
szczęścia prywata ludzka nie chciała umilknąć. 
I tak w Neapolu panuje pośród pewnych kół 


sposób „rękę na pulsie społeczeństwa* jspra- 
wnik i stanowoj rosyjski. W powieści Cooperu- 
sa ibarza rozruchów miecie wielkością pań- 
stwową Liparyi, jako zamiotła spokojem Rosyi, 
dziś w kilka lat po zapowiedzi powieściowej. 
Co prawda, bohater romansu, sam Otomar XII, 
w momentach tej właśnie rewolucyi odbiega 
najbardziej od swego realnego sobowtóra. — 
Nie bez zastrzeżenia ironii czyta się opis tej 
treści: 

„Posłyszeli ryk ladzklego morza, świst huragana 
namiętności. Wojska stały w szyku bojowym, konie 
stawały dęba. strzały padały jeden po drugim, hu- 
zarzy tratowali tłum. 

Tak, to była wojna przed pałacem cessrza, woj- 
na, od której oddzielał go tylko plac nie wielki. 
Wojna braci przeciw braciom.., piekło, 

I na to plekło patrzyły źrenice Otomara. 

Wszystko zgromadziło się w blałej sali, cesarz, 
cesarzowa, cały dwór, ministrowie. W białej sali 
zwykle odbywały się tylko wielkie przyjęcia urzę- 
dowe, najważniejsze ceremonie. Ale z tej Bali mo- 
żna było wyjść na balkon, dominający nad placem. 

Przed ich oczyma szalało plekło... Otomar pa- 
traył, jak skamieniały. 

— Sire — zachrypiał głos Ducardiego — je 
szcze Czas, Sire, nlo możesz tu pozostać, na miłość 
boską, nie można!... 

W sali panowała cisza, wszyscy słuchali tego, co 
mówił stary generał, stojący przed cesarzem, stary 
generał, który od lat dziecinnych był przy boku 
Otomara. 

— fire, tutaj pozostać nie można, nie wolno. 
Trzeba się oddalić. Jesacze czas. Przez ogrody, 
przez park dostaniemy się do pałacu, a stamtąd 
tylko sto kroków do przystani... 

Otomar patrzył w ziemię, potrząsając głową. 

— Sirə — zaczął znowu starzec, 

— Nie, nie... — szepnął Otomar zimno 1 spoj- 
rsa? w twarz siaremu żołnierzowi. 


KUFRY, TORBY, NKCESSERY, PELERYNY 
I PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE POLECA 
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wielkie niezadowolenie z tego powodu, że pre- 
zydent gabinetu Sonnino nie powierzył rozdziału 
zapomóg pieniężnych tamtejszemu komitetowi 
polityków. Sonnino, znając dobrze gospodarkę 
„Kamorry*, któraby rodzielała pieniądze po- 
między „swoich“ ludzi, pomijając nawet rzeczy- 
wiście dotkniętych klęską, ale nie swoich, nsta- 
nowił osobny komitet rządowy, który ma zarzą- 
dzać fanduszami zapomogowemi. Poza prowincyą 
neapolitańską ludność pockwala ten krok Son- 
nina. 

Co do akeyi ratunkowej „N. W. Tagblatt* za- 
mieszcza telegram z Neapolu, donoszący, że pod-| 
czas akcyi ratunkowej w miejscowościach, do- 
tkniętych katastrofą, popełniono podobny błąd, 
jak w Courriśres, sądząc, że pod lawą i po 
piołem mogą znajdować się tylko trupy. Z tego 
powodu zaniedbano prace około przeszukiwania 
gruów. A jednak w Ottajamo, które zostało 
tak doszczętnie zniszczone, że porzucono myśl 
odbudowania tego miasta, znaleziono d. 12 bm. 
pod gruzami dwóch ciężko rannych mieszkań- 
ców, którzy jeszcze żyli. Również położenie 
zwłok, znalezionych podczas usuwania gruzów 
ma świadczyć, że przywa!leni gruzami jeszcze 
przez pewien czas żyli. Czy we Włoszech można 
z tego powodu robić wyrzuty tym, którzy kie- 
rowali akcyą ratunkową? Sądzimy, że nie. Po- 
śród takich warunków, gdy wszelkie wysiłki 
ludzkie stają się fizyczną niemożliwością, można 
tylko ubolewać uad bezsilnością naszą wobec 
rozszalałych żywiołów. 

A teraz pytanie, co poczną ci ludzie, którzy 
opuścili swoje siedziby? Jest ich prawie , mi- 
liona, Wielu z nich, uciekając w popłochu, za- 
pewniało, że nie wrócą już do swojej ojcowizny, 
że wolą pójść na kraj świata. A jednak po- 
wrócą podobnie, jak powracali po tylu poprze- 
dnich katastrofach. począwszy od roku 79 po 
Chrystusie. Zwycięży przywiązanie do swojego 
kawałka ziemi, chociażby pod nią gorzał wie- 
czny ogień i groził ciągle zniszczeniem. Po- 
wrócą wszyscy do swoich winnie, du swoich 
gajów oliwnych, do swoich ogrodów i będą pra- 
cować ze zdwojoną pilnością. Jeden będzie mo- 
dlić się do swego patrona św. Januarego, drugi 
do św. Anny, trzeci do Madonny — wszyscy 
jednakże krwawym potem będą rosić ziemię 
i dalej pracować na swoim zagonie. Tak na 
rubieże rzeczypospolitej polskiej wracali osa- 
dnicy dziesięćkrotnie po zagonach tatarskich 
do swoich siedzib spalonych, chociaż nie byli 
pewni jatra. 

Pisząc o obecnym stanie rzeczy, zaznaczy- 
liśmy, że w Wielką sob'tę była prawie pe- 
wność uspokojenia się wulkanu. Ostatnie telə- 
gramy wskazują, że położenie się nie zmieniło 
i zupełnej pewności bezpieczeństwa jeszcz 
niema. 


Telegramy „Nowej Reformy z d. 16 b. m. 


Neapol. Wieczorem dnia 14 b. m. nadeszły 
alarmujące wiadomości z miejscowości Tezzi- 
gno, San Giuseppe Vesuwiano, Ottajano, Pol- 
lena, Prochia i Somma o gwałtownym opa- 
dzie popiołu i piasku, który oddech prawie 
uniemożliwia, Ponieważ niebezpieczeństwo wie- 
czorem jeszcze sę zwiększyło i gwałtownie 
z tych miejscowości wzywano pomocy, wysłał 
tam podprefekt wszystkie stojące do dyspozycy: 
wozy z Osstellamare, Torre Anunziata i Gra- 
guano, a burmistrz z Castellamare przygotował 
schroniska dla zbiegów. O 11 w nocy opad 
piasku jednak zmniejszył się i ludność 
nie zrobiła mżytka z przesłanych wozów. Dnia | 
15 b. m. o "ja 6 rano ponowił się deszcz 
popiołu. ale zwolna osłabł. Połączenia tele- 
graficzne z temi miejscowościami przerwane. 
W Ottajano wydobyto z pod grazów ponownie 
9 trapów. Do Neapolu przybył z Korfa angiel- 
ski kontradmirał Lamloton na pokładzie okrętu 
wojennego „Lewiathan“ i oddał się tutejszym 
władzom do dyspozycyi. 

Neapol. Wczoraj w Boscotrecasse i Torre del 
Greco spadł gęsty deszcz popiołu. W Torre 
AnnbBziata i San Giuseppe był opad popiołu 
słabszy. a w Ottajano i Sonna w ciągu nocy 
zupełnie ustał. W Portici, Resina i San 
George opad był bardzo nieznaczny. 

Rzym. Prof. Matteucci telegrafaje z obser- 
watoryum na Wezawiaszu do agencyi Stefanie- 
go, że działalność wulkanu niezmieniona. Wczo- 
raj o 1l przedpoł. spadł na obserwatoryum 
deszcz drobnego piasku, który jednak zdaje się 
wskazywać, że wybuchy przybierają normal- 
ny charakter. 

Rzym. Niemiecki ambasador wyraził rządowi 
włoskiemu imieniem swego rządu z powodn 


Ducardi znał to spojrzenie. Wiedział, że zwia- 
stuje upór nie do zwalczenia, Cesarz przy całej 
swej słabości, nie cofał raz podjętych po- 
stanowień. 

— Byłbym ci jednak wielce obowiązany, gene- 
ralo — ciągnął Otomar dalej — gdybyś zechciał 
zaprowadzić tam Jej Cesarską Mość cesarzową... 

W tej samej chwili szał tłumu, tam, na dole, 
doszedł do paroksyzmu. Czego chce tłum ten? Czy 
chce żądać od cesarza rachunku z przyrzeczeń, 
których nie dotrzymał? Czy chce go widzieć? Tak, 
tam krzyczą, Żeby się ukazał: 

—  (Oesarza! cesarza! 

Otomar postąpił krok naprzód, lecs Walerya pa- 
dła przed nim na kolana, dwór | oficerowie oto- 
czyli go zwartym murem... Cesarz ich nie słachał. 
Prawie nie widział, że tłoczą się wokół. Jadno 
tylko słyszał: ponowny, rozpaczliwy, wściekły krzyk 
ludu: 

— Cesarz! cesarz! cesarz! 

Za tem druglem wezwaniem chciał pójść, mimo, 
że niə dotrzymał przyrzeczenia, nie mógł dotrzy- 
mać. 

— Daj znać chorągwią — zawołał do Dacar- 
dlego. — Wyjdę na balkon. 

W tych momentach postać obecnego cara 
Rosyi nie dorasta do tak choćby „romantycz- 
nych* konturów... 

Wyjdę na balkon! — Jak szyderczo brzmią 
dzisiaj po dniu 22 stycznia 1905 roka te sło- 
wą proste, które, gdyby były wyrzeczone z tych 
nst na prawdę, w rzeczywistości, — jakżeby 
mogły zmienić kronikę wypadków Rosyi! 

Tych właśnia słów decyzyi zabrakło, gdy 
tłam bronny wiarą w cara, — jedynie szedł 
z Gaponem na czele w ogrody Pałacn Zimo- 
wego. 
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NOWA REFORMA. 


katastrofy dopiero obecnie współczucie, ponie- 
waż rozmiary jej można już ocenić. (Dziwna 
wymówka z powodu spóźnionej kondolencyi. P. R.) 


= 
Eronika dwóch dni. 

— Nie pamiętam tak pięknych świąt wielkanoc- 
nych, jak tegoroczne, a przecież mam sporo latek 
i byle komu po tabakę nie pójdę — rzekł do mnie 
wczoraj popołudniu na plantach poważny mieszcza- 
nin krakowski, który siedział obok mnie na ławce 
już od kwadransa, co wystarczało do zawarcia zna- 
jomości. 

— Widzi dobrodziej, z roku na rok mamy coraz 
to skromniejsze święcone, więc nas Pan Bóg obda- 
rzył przynajmniej piękną pogodą — odrzekłem, aby 
coś powiedzieć. 

Z pod siwych krzaków brwi, któremi możnaby 
niezgorzej ubrać gazon, spojrzał na mnie sąsiad! 
i odparł po chwili: 

— No jużei Wierzynków nie ma już może mię-, 
dzy nami, ale żeby tam na stole nie było szynki 
i głowizny i co nieco słodkiego. to bym zełgał. 
A co do niepogody, no to panie stare dzieje: Każda , 
pluta przychodzi z Galicyi. U nas w Krakowie nie, 
byłoby ani wylewów, ani słoty, gdyby nie Galicya. | 

— A wie dobrodziej. że to wspaniałe odkrycie! — 
zawołałem z podziwem. | 

— W książkach oczywiście tego nie ma, ale 
niech pan tylko popatrzy, jak zaczną iść chmury, to 
się pan przekona, że je wicher niesie zawsze 
z Galicyi — dodał z całą rzetelnością przekonania. 

Jakby ma potwierdzenie tych słów zerwał się 
wiatr, a potem rychło zaczęły ciągnąć chmury, a 
nawet odęsxvały się przygłuszone echa dalekich 
grzmotów. 

— A co? — zawołał mój “sąsiad i wskazał na 
niebo. — Skąd idą chmury, nie z Galicyi ? 

— Ma dobrodziej racyę, ale ponieważ deszcz 
galicyjski jest mokry, więc chodźmy chyba zawczasu 
do domu. 

Rozeszliśmy się czemprędzej, pewni będąc, że 
wkrótce spadnie na Kraków ulewa, tymrazem je- 
dnakże skończyło się tylko na groźbie. Prawdopo- 
dobnie ze względu na święta, Galicya chmury swoje 
skierowała w inną stronę i nie zakłóciła Krako- 
wianom pogody. 

Dziwnie rozpocząłem kronikę dwóch dni, a mia- 
nowicie od końca. To się czasami zdarza począt- 
kującym dziennikarzom, studentom przy egzaminie 
dojrzałości i posłom przy mowach dziewiczych. 
A więc zaczynam od początku. 

Tegoroczna wielkanoc miała z wielu względów 
cechę polityczną. Wybory do Dumy w Rosyi, wy- 
padki w Królestwie, reforma wyborcza w Austryi, 
dawały aż nadto sposobności do rozpraw politycz- 
nych. Brama pałacu „pod Baranami* stała otworem, 
a posterunek wojskowy obok niej wskazywał, że na- 
miestnik zjechał do swego domu krakowskiego. Czy 
to przybycie miało cechę polityczną, czy tylko to- 
warzyską, czy obie razem, nie moją rzeczą roz- 
strzygać! Z oficyn kroniki, nie należy zaglądać na 
front artykułu wstępnego, 

Niedziela przed południem. Swiątynie przepełnio- 
ne pobożnymi, wszystkie sklepy zamknięte, ruch 
tramwaju wstrzymany. Cisza ogarnęła Kraków. Mi- 
jały godziny, aż wreszcie odezwały się dzwony. 
Powietrze, jakby rozkołysany płyn niewidzialny, 
muskało twarze ludzkie. Dobry pasterz ludzkości, 
Chrystus, pogromca śmierci, szedł przez Kraków ku 
wsiom, które legły wieńcem naokoło miasta. Wszyscy 
spieszyli do domów, ażeby spożyć jajko wielkano- 
ene i posilić sia po ścisłym poście. Miasto opusto- 


szało zupełnie. Po plantach przechadzało się nie-|$Ś 


wiele osób, z 
a co najdziwniejsze pod arkadami Sukiennie brakło 
synów Marsa. Święcone pociągnęło wszystkich do 
domu. Tu i ówdzie stary kawaler, opuszczony przez 
wszystkich, błąkał się po ulicach, rozmyślając z go- 
ryczą, że nawet nie może się dostać do swojej re- 
stauracyi. Wogóle byłoby dobrze, gdyby społeczeń- 
stwo na święta Bożego Narodzenia i Wielkanocy 
bojkotowało solidarnie starych kawalerów i nieza- 
praszało ich na wilię i na święcone. Mogłoby to 
wywołać zbawienny skutek, albowiem ludzie nad- 
zwyczajnie szybko nabierają rozumu, kiedy im się 
naleje do uszów. Niestety, wszystkie prawie mamy 
sądzą, że taki bezżenny pan czterdziestoletni, zjadł- 
szy kawałek placka, upieczonego przez córkę domu, 
połknie zarazem wędkę, mającą wyrzucić go z toni 
starokawalerskiego zepsucia na kobierzec ślubny, 
świeżo wytrzepany przez kościelnego. A więc soli- 
darne bojkotowanie starych kawalerów na wszelakie 
święta uroczyste. 

W niedzielę popołudniu rozpoczął się gorączkowy 
ruch tramwaju. Krążyły podwójne wozy, wszyscy 
bowiem, którzy nie potrzebowali podejmować gości 


üni A-B zniknęli. nawet. ekspresi, 


1. Konczyński 


Nad głębiami. 


zi (Ciąg dalszy). 


Pani Natalia utkwiła przed siebie wzrok. Roz- 
szerzone tęczówki jej ócz świeciły w cieniu ol- 
chy silnym blaskiem. 

August patrzał na nią z szacunkiem, Te same 
myśli przebiegły mu przed chwilą przez głowę. 

— Ufa mi pani? — zapytał nieśmiało. 

— Tak, ufam — wyciągnęła do niego rękę 
z gestem przyjaznym, sardecznym. 

— Jak to dobrze się stało, że przyjechałem 
do Mięckowie. Dużo, dażo będziemy mieli sobie 
do powiedzania. 

— Jestem tutaj nauczycielką Jasia — ode- 
zwała się pani Nala poważnie, ale bez cienia 
wymówki. 

— Ale pozostała za panią przeszłość. Ta 
przecież do pani należy. Tej przecież nie po- 
trzebuje się pani wyzbywać na rzecz obowiąz- 
ku. Do niej wolno pani wracać. 

— Moja przeszłość? — rzekła pani Nata- 
lia — doprawdy, jestem dziś tak, jak bez prze- 
szłości, bo nic mi po niej nie pozostało, zgoła 
nic. Przyszłam tutaj. nie pozostawiwszy Za 80- 
bą nic, coby mnio wiązało za światem. Takie 
kobiety, jak ja, lubią wstępować do klaszto- 
rów, ale dla mnie klasztorem najlepszym będą 
Mięckowice. Kocham pracę. To nie moja za- 
sługa. O, bynajmniej. Taką mam już nature. 

Jaś zapędził się za rybami dałeko w dół stru- 
mienia. Fani Nala niaspokojnie śledziła jego ru- 
chy. Kiedy spostrzegła, że malec biegnie nazad, 
wymachując wędką, zerwała się z trawnika i 
podbiegła do niego. 

Jaś krzyczał coś z daleka, ale dopiero kiedy 
odetchnął, dowiedzieli się od niego, że złapał 


Zdzisław Zdanowicz 


na święconem, wyjeżdżali na miasto, korzystając 
z prześlicznej pogody i wolnego czasu. Podobnie 
działo się przez cały poniedziałek. Rodzice zabierali 
nawet niemowlęta i z zapasami żywności opuszczali 
duszne mury kamienie. Przepełnione wozy ledwie 
nie pękały, mimo to nikt nie protestował nawet 
wtedy, gdy grono jadących miała powiększyć para 
małżonków, kwalifikujących się do Maryenbadu. 
Czy tylko elektryczność nie ustanie po dro- 
dze ? — zapytywali dowcipnisie konduktora, sądząc 
z całą naiwnością, że to zupełnie nowy dowcip. 
Gdyby ktoś z lotu ptaka był spojrzał podczas 
ubiegłych świąt na Kraków, byłby na tle kiełkują- 
cej zieleni ujrzał naokoło miasta ciemne grupy lu- 
dzi, spoczywających z lubością choćby na stokach 
plantu kolejowego. Nie potrzebuję naturalnie wspo- 
minać, że na Emaus pospieszyły tłumy dorosłych, 
wyrostków i dzieci, a wszyscy wracali zadowoleni. 
niosąc różańce z krochmalowych gałek rozmaitej 
barwy. 
Ci, którzy pozostali w mieście, ażeby przyjmować 
u siebie i chodzić na przyjęcia, byli równie zado- 
woleni. Piękne panie w strojach wiosennych mogły 
wystąpić do współzawodnictwa z wiosną, miały więc 
dobry humor, a gdy płeć piękna jest wesołą, cały 
świat dostaje miłego zawrotu głowy, zwłaszcza przy 
kieliszkach dobrego wina. Nie mogę wprawdzie użyć 
starego zwrotu: „i ja tam byłem, miód i wino pi- 
łem* — nie waham się jednakże ręczyć za praw- 
dziwość mojej relacyi bez obawy narażenia się na 
skutki $. 19. 
Jednem słowem święta wyjątkowo dopisały tego 
roku. Oby to stało się dobrą przepowiednią. 
H. Josse. 


Sonety. 
Wizya. 


Ruda, straszliwa głowa z obnażoną szyją 

Wyjrzała z za chmur czarnych, a potworna 
[ręka 

Rzuciła snop błyskawic.. Niebo na wpół pęka, 

Grzuot toczy się.. Spienione fale wściekle wyją. 


Wtem krzyk słuchać stłumiony... Czy o pomoc 
[czyją 

Ktoś woła?.. Czy tam w dole ktoś się śmierci 
[lęka? 

Czyjeś serce drży w pustce, którą mroki kryją ?... 

Z za chmur straszna, potworna wysuwa się 
[szczęka. 


Zmów słychać przytłumione, bolesne wołanie 
Jakby kędyś tonęła łódź na oceanie, 
A w górze się rozlega śmiech dziki, szyderczy. 


Cisza.. W błyskawic świetle na fale wypływa 
Łódź strzaskana, W niej Niemoc już martwa, 
; [nieżywa... 
Nad nią, w skłębionych chmurach, groźnie ręka 
[sterczy. 


Miłosierdzie. 


Pod ciosami świątyni, co pleśnią porosła, 
Szept modlitw, wyschłe ręce... Człowiek, który 
[wrogu 
Pierś stawił, wszetecznica z rozpusty barłogu, 
Starzec rybak, co nie mógł npe jaż wio- 
sła — 


Wszystkich łączy tu nędza... Cisza. Oto w progu 
wiątyni postać nagle staneła wyniosł..._, 

Przeszia uarzącć jałmużną — a w piersi uniosła 
Spokój błogi, że czyn ten miły pewnie Bogu. 


A w tem jej stary ślepiec zwolna zaszedł 
[drogę 

Szepcząc cicho: „O pani, wyjednać nie mogę, 

Lecz ty proś, aby z nędzy nikt nie musiał 
[żebrać...* 


Na wsponmienie tych uczuć, które niesie z sobą 

Ofiarność — przystanęła okryta żałobą 

Jakby jej chciał ten człowiek pół szczęścia 
[odebrać. 


Jógef Klemuensiewicz. 


Kraków, 17 kwietnia. 


Gdzie ma stanąć pomnik Kościuszki? Z powo- 
du omawiania tej kwestyi przez swojego korespon» 


Sroda. 18 Kwietnia 1606. 


denta krakowskiego, uczyniła redakcya „Kuryera 
Warsz.“ następującą uwagę: 

„Sprawy pomnika Kościuszki w Krakowie nie 
można traktować według zasad szablono- 
wych, ogólnie stosowanych w tego rodzaja spra- 
wach. To nie jest uczczenie zasług człowieka z jo- 
dnej, a przyozdobienie miasta z drugiej strony. 
To jest wyraz dziejowej myśli naro- 
du, wobec której wszystkie lokalne względy mn- 
szą zamilknąć Naszem zdaniem pomnik 
powinien stanąć na rynku, w miejscu 
pamiętnej przysięgi“. 

Na ten pogląd, będący wyrazem szerszej opinii 
pablicznej Królestwa Polskiego, piszemy się w zu- 
pełności. 


W sprawie statutu emerytalnego artystow. 
W Czytelni artystów teatru miejskiego odbyło się 
w scebotę zebranie człontów, Uchwalono eserglcznie 
domagać się wprowadzenia w życie emerytur z fan. 
dusza emerytalnego, dochodzącego dziś już 100.000 
koron. Grono artystów postanowiło zażądać od 
gminy zatwierdzenia statntn emerytalnego, która to 
sprawa od wielu lat zalega mimo przymosowego 
płacenia odpowiedniego procentu od piac aktorskich. 
Gdyby Żądanin temu Rada miasta nie uczyniła s3% 
dość, artyści wystąpią ze skargą cywilną. Wybrano 
delegatami pp. Jednowskiego, Sosnowskiego i Wa- 
lewskiego, którzy na ręce prezydenta miasta złożą 
odpowiedni memoryał. 


Burza. Po kilkunastu pogodnych, a nawet upal- 
nych dniach, dzisiaj popołudniu koło godziny 3 
przaciągnęła nad miastem krótkotrwała burza. Przy 
grzmotach I błyskawicach spadł dosyć nlewny deszcz 
który przyczynił się do spłukaola kurzawy i od- 
świeżenia powietrza. W pół godziny później zapa 
nowała znów ładna, słoneczna pogoda. 


Sprawy miejskie. Na przyszły tydzień zwoła- 
ne zostało na popołudnie posiedzenie specyalnej ko- 
misyi Rady miasta, celem utworzenia miejskiego 
biura pośrednictwa pracy. Bilaro takie, którego za- 
rysy zostały już ułożone, obejmować będzie z sie- 
dzibą centralną w Krakowie dwa powiaty: kra- 
kowski i wielicki, W szeregu nieodzownych po- 
trzeb Krakowa biuro takle jest koniecznością — 
należy się zatem spodziewać, że komisya poweźmie 
w tej sprawls jakleś docydnjącH postanowienie. 

Trio Czernlawskich. Jutro we środę odbędzie 
się w sali starego teatroa koncert braci Czerniaw- 
skich (skrzypka, pianisty i wiolonczelisty). Docbód 
przeznaczony na ofiary pogromów rosyjskich. 


Samobójstwo. W Wielką Scbotę po godzinie 10 
wieczór w jednym z pokojów Domu akademickiego 
odebrał sobie życie strzałem z rewolweru w plersi 
23 lat liczący słuchacz filozofii na tutejszym unl- 
wersytecie, Alfred Zaboklicki. Przytzyna samobój- 
stwa niewiadoma. Żaboklicki odebrał sobie życie w 
mieszkaniu swego kolegi T. E. i w jego obecności. 

Doroczna nabożeństwo dziękczynne za ocale- 
nie miasta Krakowa od pożaru w r. 1528 odyura- 
wione będzie w poniedziałek 23 b. m. w kościele 
parafialnym na Kleparzu. 

Z kroniki wypadków świątecznych. W czasie 
minionych dwóch dni świątecznych zaszło w Kra- 
kowie kilka wypadków krwawych i zwykłych burd, 
których powodem było, jak zwykie w takiej porze, 
podniecenie alkoholem, I tak wczoraj w nocy, w je- 
dnej z piwiarni przy ulicy Grodzkiej powstała bój- 
ka między żołnierzami. Wezwany do lokalu tego 
policyant nietylko nle zdołał uspokoić awanturni- 
ków, ale został przez żołnierzy w okropny sposób 
pokiaty bagnetami, tak, że w stanie beznadziejnym 
z kilkanastu ranami na głowie i piersiach yo"l- 
cyant został opatrzony przez pogotowie ~ 'nnkawe, 
a następnie oddany 40 espi 
nierzy aresztował patroi wojskowy. 

Onegdaj znowu wielką awanturę I ogromne zbie- 
gowisko wywołali w ulicy Rakowickiej dwaj dra- 
goni, Pijani żołnierze w toku awantury dobyli sza- 
bel, kierując atak także przeciw ciekawym prze- 
chodniom. Awantura trwała dobry kwadrans, aż 
wreszcie zjawiła się straż policyjna w ilości kilku- 
stu żołnierzy. Powstała formalna bitwa. Wreszcie 
udało się straży pollcyjnej ubezwładnić dragonów, 
których doróżkami odwiazłiono w asystencji konne- 
go policyanta na strażnicę wojskową. W  crasie 
tej bójki aresztowano również niejakiego Mauryce- 
go Guziaka, włócaęgę baz zajęcia, za przeszkadzanie 
w aresztowaniu dragonów. QGoziak okazał się umy- 
słowo chorym i oddany został a pollcył władzom 
miejskim do dalszej opieki. 

Tegoż dnia po południu nieznany mężczyzna na- 
padł na przechodzącego ulicą Sławkowską czaladni- 
ka blacharakiego Józefa Marońskiego i strzelił x re- 
woiweru, raniąc go w lewą mogę, poczem uciekł. 
Przyzwane pogotowie ratunkowe opatrzyło napa- 
dniętego i odwiozło do kliniki chirurgicznej. — Za 
sprawcą wdrożono dochodzenie policyjne. 
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dwie ryby. Jednę przedstawiał kamień, drugą |na. Ten niespodziewany pocałunek zabolał ją 


wodorost zielony, 
sznurka. 


który przyczepił się do|bardzo. Nie dała żadnego powodu do tego, aby 


ją w ten sposób upokarzano. Rumieniec silny 


— Pokażę mamusi! pokażę mamusi! — wy- | przebiegł po jej czole, twarzy i szyi i zniknął. 


krzykiwał rozradowany. 
— A co zaniesiesz tatusiowi? — rzekł umyśl- 
nie August. h 
— Prawda, muszę jeszcze złapać dla tatusia 
takiego samego pstrąga. Niech wuj dobrza pil- 
nuje tę rybę, żeby mi nie uciekła — to mówiąc, 


wręczył Augustowi wodorost z dumą wielkiego takie tortury, że doprawdy... 


Była blada, nia wiedziała co począć. 

Chciała wstać i krzyknąć na Jasia, aby wra- 
cał do domn. 

— Niech mnie pani zechce zrozumieć — 
rzekł August. — Nie umiem panować nad sobą. 
Jestem rozstrojony. Przeżyłem w tych dniach 
przecież to stra- 


lorda, a do pani Nali nachylił się do ucha i szne, co mi pani powiedziała. W pierwszej 
szepnął — pani Naio, proszę pilnować wuja, | chwili nie zastanawiałem się nad tem, co robię. 


żeby mi wuj nie zjadł pstrąga. 
dzo łakomym rozbójnikiem. l 
Oboje wybuchnęli serdecznym śmiechem. 


— Przywiązałam się tak do tego dzieciaka, | warzyski 
jak do własnego syna — rzekła z uśmiechem | bez cela... 


do Augusta. 

— Czy pani ma rodzinę 
pytał. B- 

Po twarzy jej przeleciał jakiś cień bolesny, 
usta jej zadrżały, 

— 0 tak, bardzo daleko... 
cie. 

— Wszyscy? — zagadnął przerażony własną 
niezgrabnością. 

— Wszyscy — brzmiała odpowiedź. 

August wziął ją nagle za rękę i pocałował. 
Nie wiedział sam, dlaczego to zrobił, ale nie 
umiał inaczej wyrazić swego współczucia W tej 
chwili. Ujęła go jej wielka prostota i jej nie- 
szczęście. 

— Utraciłem Kamę — pomyślał — ale mam 
jeszcze ojca, Michasię i jej męża. Kto powiada, 
że ntracił wszystkich, musiał stać mad tarą 
bezdnią męki, że dziw, iż żyje. Gdybym utracił 


nie na tym świe- 


Michasię, Jasia i ojca? — krew zbiegła mn do |zdawał sobie sprawy, dlaczeg 
serca: ktoś ujął mu skronie i czoło w lodowe 


palce. 


Pani Natalia spojrzała na niego przestraszo- | kobietą. 


W KRAKOWIE & 8 
ulica Sławkowska L. 3/r. 


Wuj jest bar-| Poszedłem za pierwszym odruchem wzruszenia, 


Kto sam cierpi, tak łatwo umie się zźyć z po: 
dobną mu istotą, że zapomina o granicach to- 
ch.. Pani mi przebaczy. Uczyniłem to 
Los chciał, że właśnie panią spotka- 


łem tu... Może moje roszczenia są dzikie, ale 


daleko stąd? — za- jeżeli nie wydadzą się takiemi pani, to proszę, 


bądźmy przyjaciółmi. s 

Prosił pokornie wzrokiem. Głos mu zadrżał 
li załamał się na ostatniem słowie. Żądał za du- 
żo i za prędko. Schylił głowę, bo chciał uni- 
knąć jej wzroku, aby nia wyczytała w jego 
oczach uciekającego wstydn w głąb najtajniej- 
szą dnszy. e 

— Przyjaciółmi? — zapytała po chwili smu- 
tnym głosem, — jakież wielkie stowo pan po- 
wisdział. Boję się nawat myśleć o tem, że w 
|mojem życia mogłabym kogoś nazwać jeszcze 
moim przyjaciełem.. Wątpie, czy cośkclwięk 
z mej strony mogłabym włożyć w to uczucie. 
Jestem taka dziś biedna, tak mało wrażliwa... 

— Ale spokojna — rzekł Angust, czepiając 
sie jej słów, jak rozbitek czepia sie roztrzaska- 
nych desek szalupy, byle ocalić życie. Sam nie 
o tak nalegał i 
prosił, pociągał go kontrast bezgraniczny, jaki 
widział między Kamą a tą nową, nieznajomą 
(C. d. n.) 


Sroda 13 Kwietnia iise. 


Slubowanie ubóstwa. Onegdaj do zegarmistrza 
p. Zygmanta Sataleckiego przyszedł jakiś dosyć ele- 
ganckiej powierzchowności młodzieniec, przedstawił 
się jako Miszozyński z Tarnowa i ofiarował na 
sprzedaż złoty, bardzo cenny zegarek, z monogra- 
mem J, B. Rzekomy Miszczyński tłómaczył się, że 
wstąpił do klasztoru do Kamodnłów, i jest jaż przy- 
jęty, a że ślubował ubóstwo, nie może posiadać ze- 
garka, dlatego pragnie go sprzedać. Ponieważ tło- 
maczenie to mie wydało się p. Sataleckiemu wiary- 
godnem, prosił o wykazanie prawa właaności do 
zegarka, a wtedy ów ubóstwo miłujący młodzieniec 
zostawił w skiepls zegarek, sam umknąwszy szybko. 
Zegarek, prawdopodobnie ukradziony, oddany został 
do policyi, gdzie odebrać go można za udowodnie- 
niem własności. 

Nieprzyjaciel konnej pollpyl. Wczoraj po poła- 
dainu, podczas największych tłumów, które dążyły 
na Kmans, niejaki Feliks Rylski, krawiec z War- 
szawy, zbliżył się w ulicy Zwierzynieckiej do kon- 
nego polioyanta i ze słowami: „a ty próźniaku!* 
uderzył z całej siły w oczy konia parasolem. Koń 
się spłoszył | wpadł między tiny przechodniów, 
gzczęściem bez żadnego wypadku dla publiczności. 
Rylskiego, uieprzyjaciela konnej policyi, aresztował 
pierzy policyant I odprowadził go do aresztów. 

Meningitis. Dwa wypadki meningitis zdarzyły się 
w Krakowie w dniach świątecznych. W jednym wy- 
padku zachorował wśród objawów meningitis młody 
chłopak podczas zgromadzenia partyjnego w lokala 
przy ulicy Starowiślnej, w drugim zapadł robotnik 
przy ulicy Zwierzynieckiej. Onu chorych odstawiło 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Łazarza, 

Małoletni emigranci. Wczoraj na dworcu kra- 
kowskim połicya aresztowała dwóch 15 letnich chło- 
paków, Jana Kurdzlela i Grzegorza Kurcza, oba 
z Woli Dębowieckiej, którzy skradłszy gospodarzo- 
wi Mikcłajowi Kurdzlelowi kilkadziesiąt koron, z 
majątkiem tym wybierali się do Ameryki. Chłopa- 
ków tych, odvbrawszy od nich większą część pie- 
niędzy, osadzono w aresztach policyjnych. Tioma- 
czyli się oni, że chcieli jechać do Ameryki, gdyż 
w Woli Dębowieskiej już im się sprzykrzyło, pie- 
niądze zaś mieli odesłać staremu Kurdzielowi, sko- 
ro „nzbierają tam majątek“, jak się wyrażali. 

Z Podgórza. Tutejszy Sokół urządza w niedzielę 
22 bm. o godz, 7 wieczór Ńwięcone dla członków. 
Udział w uczcie wynosi dia drahów 2 korony, dla 
pań 150 kor. 

Z kroniki policyjnej notujemy kradzież, jakiej 
dopuścił się niejaki Stanisław Szewerniak, woźnica 
a p. Ignacego Libana, inżyniera, zamieszkałego w 
Podgórzu przy ulicy Lwowskiej, na szkodę swego 
pracodawcy. P. Liban, jadąc przed dwoma tygodnia- 
mł swym powozem, zgubił portmonetkę z kwotą 170 
koron. Podejrzany o znalezienie jej i przywłaszcze- 
nie sobie pieniędzy Szewerniak, wyparł się tego 
stanowczo, wobec tego jednak, że zaczął puszczać 
pieniądze i robił większe wydatki, zwróciło to u- 
wagę pollcyl. Dokonana u Szewerniaka rewizya, nie 
dała jednak żadnych rezultatów. Dopiero ma drugi 
dzień znaleziono resztę pieniędzy, których nie sdo- 
łał jeszcze przepuścić, ukrytą w żłobie w stajni. 

W wieiką sobotę wracał robotnik hutniczy Ję- 
drzej Wartosz, zatrudniony w odlewarni Żelaza w 
Boguminie z Morawskiej Ostrawy do swego Bzwa- 
gra, słażącego u p. Jerzmanowskiego w Prokocimie, 
na Święta. Przyjechawszy o godz. 11 w mocy do 
Krakowa, nda? się pieszo do Prokocima i wstąpił 
po drodze do szynku przy ulicy Wielickiej na pl- 
wo. Tu wszczął z nim pogawędkę nieznajomy męż- 
czyzna, a dowiedziawazy się, że Wartosz idzie do 
Prckocima, ofiarował mn się na towarzysza, mó- 
=łac Że i on ldzie de krewnych na święta za 
Wieliszkę Na drodze nzmów!? Wzrtosza nioznajo: 
my w pustych polach za wapiennikiem miejskim, 
aby spoczęli, poczem chwycił Wartosza pod gardło 
1 zażądał oddania ma pieniędzy i zegarka, grożąc, 
że go przebije nożem. Po dłnższem szamotaniu się 
Wartosz wyrwał się napastnikowi i uciekł, poczem 
wrócił ze swym szwagrem z Prokucima do Podgó- 
rza | zawiadomił natychmiast podgórską policyę o 
nelłowanym rahuckn. Wdrożone śledztwo wykazało, 
że napastnikiem był niejaki Franciszek Nazimek, 
parobek jednego z obywateli podgórskich. Napastni- 
ka aresztowano. 

Pożar lasu w Czatkowicach. Dowiadujemy się, 
że w Wielką Sobotę wybuchł pożar w lesie w Csat- 
kowicach obok Krzeszowic. Do poładnia spaliły się 
trzy morgi lasu, będącego własnością klasztoru Nor- 
bertanek w Krakowie. 

Pożar w Bolechowie. W niedziełę 15 b. m. 
o godz. 3 rano wybuchł w Bolechowie w młynie 
Schneida i Lanfera pożar, który z gwałtowną szyb- 
kością się rozszerzał. Spłonęłe. 12 domów, a między 
nimi także szpital Żydowski Straty materyalne 
ogromne, w małej tylko części asekurowane. Nędza 
wielka. Przyczyna pożaru na razie nie wyjaśniona. 

Grożny pożar. Piszą nam z Oświęcima: W po- 
bliskiej gminie Babice, oddalonej o 2 kilometry od 
Oświęcima, wybuchł w sobotę po południa groźny 
pożar, który rozszerzając się z nadzwyczajną szyb- 
kością na przeszło półkilometrowej przestrzeni, w 
przeciągu 2 godzin zniszczył 47 domów mie- 
azkalnych i 26 stodół, wzgiędnie zabudowań 
gospodarskich. Natychmiast na miejsce katastrofy 
poBpieszyły okoliczne straże pożarne, mianowicie z 
Oświęcima w sile 32 ludzi, tudzież straż fabry- 
czna z Brzezinki I z Nowego Blerania w Prusiech. 
Mimo nadłudzkich wysiłków nie udało się pożaru 
zlokalizować; spłonął zatem cały dobytek nieszczę- 
śliwych ludzi, jak zapasy siana, maszyny i marzę- 
dzia rolnicze, niektórym gospodarzom spaliła wię 
znaczna gotówka, przechowywana w skrzyniach, a 
a nawet spłonął dobytek, wyniesiony na dwór w 
chwili wybuchu katastrofy. Szkoda wynosi około 
eto tysięcy koron, w której to sumie zaanga- 
żowane są towarzystwo asekuracyjne krakowskie i 
towarzystwo „Dunaj* s kwotami po 16.000 koron; 
reszta sskody nie była obexpleczoną. Ofiar w lu- 
dziach niema, tylko inspektor policyi miejskiej z 
Oświęcima, p. Bielecki, odniósł znaczne obrażenia 
przy pożarze. Na miejscu katastrofy pełni pogoto- 
wie straż ogniowa oświęcimska w sile 5 ludzi pod 
wodzą naczelnika p, Stankiewicza. 

Pożar rozpoczął się w zabudowaniach niejakiego 
Dąbrowskiego, oddalonych o jakie 30 metrów od 
toru koiel pruskiej. Zabndowania wspomniane, ja- 
koteż i inne, które spłonęły, były kryte słomą. 
Według zeznań wiarygodnych świadków, przechodził 
w chwil wybuchu katastrofy pociąg pruski, którego 
lokomotywa nie miała praepisanego sita — padające 
zatem iskry na sąsiednie zabudowania miały spo 
wodować pożar, który doprowadził do ruiny kilka- 
dziesiąt rodzin. W chacie wspomnianego Dąbro- 
wskiego, która pierwsza płonąć zaczęła, piece były 
zimne, a ludzie wybierali się do Kościoła dla zwie- 
dzenia grobów i na rezurekcyę. We wszystkich 
sąsiednich gminach i po kościołach zarządzono 


począł akcyę, aby dochód ten był najwydatniejszy — 
wszystko to jednak wobec ogromu klęski okaże się 
niewystarczającem, to też gmina Babice zamierza 
udać się o pomoc do rządu i kraju, a pogorzelcy 
wytoczą prawdopodobnie proces o odszkodowanie 
zarządowi kolei pruskich. 

Z Zywo3 otrzymujemy następujące pismo od pre: 
z6sa „Sokoła“ p; Dalkiewicza: 

„Proszę o łaskawe stwierdzenie, że dotychczań 
ani mnie, ani mojej bezpośredniej władzy przełożo- 
nej nie jest nio wiadomem o mojem przenissienin 
z Żywca”. 

Z Wadowlo piszą nam: Tatejsze Koło T. S. L. 
im. Stan. Staszica, wskrzeszone zeszłego roku po 
dłuższym letargu, rozwija unię nader pomyślnie. 
Właśnie wydano sprawozdanie za rok ubiegły. Dzia- 
łalność Koła zaznaczyła się szczególnie w dwóch 
kiernnkach, a to w utworzeniu kursów nauki cay- 
tania i pisania dla analfabetów, tak cywilnych, jak 
1 wojskowych, 1 w zorganizowaniu wypożyczalni 
książek, która jest dostępna dla wszystkich i bes- 
płatna. Do szkoły analfabetów uczęszcza około 30 
osób, przeważnie kobiet, a nadto 40 żołnierzy tu- 
tejszego pułku. Z wypożyczalni, oprócz młodzieży 
gimnazyalnej, korzysta kilkaset ogób ze wszystkich 
sfer mniej zamożnej ludności, Księgozbiór liczy już 
około 400 dzieł, częścią xaknpionych ze składnicy 
centralnej T. S. L., częścią x darów ludzi życzli- 
wych. Mimo to jednak pałki szafy bibliotecznej nie 
mogą wystarczyć na popyt łaknących czytania 
i świecą często pustkami. Z odczytami Koła idzie 
nieco trudniej. Komitet odczytowy słabo dotąd 
funkcyonuje, chociaż urządzony niedawno odczyt 
z dziedziny fizyki doświadczałnej dowiódł, że popu- 
larne wykłady mogłyby w Wadowicach liczyć na 
powodzenie moralne i materyalne. I poza miastem 
naszem znać już wpływ, chociaż skromny, wado- 
wickiego Koła T. S. L, założono mianowicie wy- 
pożyozalnię książek w sąsiednich Frydrychowicach, 
dzięki ofiarności prezesa Rady powiatowej. Z usna- 
alem stwierdzić należy, że ogół coraz chętniej się 
garaie do naszego towarzystwa i jest nadzieja, że 
liczba członków tutejszego Koła wzrośnie w naj- 
bliższym czasle pokaśnie. Nadmienić także wypada, 
Że zarząd wadowickiego Koła zebrał zeszłego roku 
na dar narodowy 3 maja przeszło 140 koron, a 
ofiarność patryotycznego ogółu tutejszego ciągle się 
wzmaga. 

Z Jasła piszą nam: Dnia 11 b. m. zmarł w >e- 
meszowie powiatu brzozowskiego, nauczycieł tamtej- 
szej szkoły ludowej, Roman Szostkiewicz, w wieku 
lat 58, po 28-letniej służbie szkolnej. Pracował on 
poprzednio w szkołach powiatu rzeszowskiego 1 
krośnieńskiego, a pozostawił niezaoptrzoną wdowę 
z 8 drobnych dzieci, Dia oddania ostatniej posługi 
l okazania współczucia przybyła znaczna liczba ko- 
legów nieboszczyka, którzy odśpiewali pray wypro: 
wadzeniu zwłok ze szko!y I nad grobem pleśni ża- 
łobne oraz ponieśli trumnę do grobu. Złożenie zwłok 
nastąpiło w wielki piątek na cmentarzu parafial- 
nym w Dydni. Smutny ten obrzęd pogrzebowy u- 
czynił nader przykre wrażenie na nezestnikach z po- 
wodu opłakanych stosunków materyalnych pozosta- 
łej rodziny. Jest to zwykły los wdów i sierót po 
nauczycielach ludowych. 

Ludność Stryja wynosi obecnie 26.451 (8916 
rz. kat., 7876 gr. kat, 11 gr. oryentalnych, 746 
protestantów, 9398 żydów, 4 bezwyznaniowych). 

Stan szkolniotwa na Sląsku. Rada szkolna 
krajowa na Sląskn wydała sprawozdanie ze stanu 
szkół ludowych na Śląsku za rok 1904/5. Według 
tego wykazu było w roku szkolnym 1904/5 na 
Siąsku 580 szkół ludowych (o 9 więcej niż w ro- 
ku szkolnym 1903/4) zwyczajnych publicznych, z 
ceago 25 wydziałowych, a 555 iudewych. Z wy- 
działowych szkół publicznych było 14 dla chłopców, 
a 9 dia dziewcząt, wszystkie niemieckie(!), 
jedna dla chłopców, a jedna dla dziewcząt cze- 
aka. Polskiej szkoły wydziałowej pu- 
blicznej nie ma ani jednej. Z publicznych 
szkół iudowych było 233 niemieckich, 128 czeskich, 
142 polskich, 24 niemiecko-czeskich, 28 niemieckc- 
polszich. Jednokiasowych szkół wiejskich było 229, 
dwuklasowych 146, trzechklasowych 64, czterok!a- 
sowych 39, pięcioklasowych 72, eześcioklasowych 
12, siedmioklasowych 3. Polacy posiadali głównie 
szkoły jednoklasowe (69) 1 dwuklasowe 
(49). Szkół ladowych dla chłopców było 51, dla 
dziewcząt 35, mięszanych 494. Prywatnych szkół 
ludowych było 41 z prawem publiczności, a 6 bez 
prawa pnbliczności (z tego 3 polskie z prawom pn- 
bliczsości, a 2 bez prawa pabliczności). Do Bzkoły 
chodziło 118.724 dzieci. Z zestawienia tego widać 
jasno krzyczące pokrzywdzenie Polaków co do szkół. 
Na Sląsku mieszka według ostatniego spisu ludno- 
ści 220.371 Polaków, 146.360 Czechów, a 296.570 
Niemców. Mimo takiej liczby mamy tylko 142 pol- 
skich szkół publicznych, podczas gdy Niemcy mują 
ich 233. Tak wygląda równouprawnienie narodo- 
wości na Sląsku. 


Ze świata. 


O języku polskim wykładowym w szkołach 
gminnych, miejskich, elementarnych i w pierwszych 
klasach szkół początkowych, wydał kurator war- 
szawskiego okręgu naukowego okólnik, 
w którym powiedziano: Używanie języka rosyjskie- 
go przy wykładzie arytmetyki dopuszcza się tylko 
w razie szczególnej tego potrzeby. Obecnie 
wszystkie przedmioty nauczania początkowego w 
szkołach jednoklasowych i w pierwszych klasach 
reszty szkół warszawskiego okręgu naukowego mo- 
gą być wykładane w języku ojczystym 
uczniów, t. j. po polsku lub litewsku, z wyjątkiem 
języka rosyjskiego, który pozostaje obowiązkowym 
dla wszystkich i ma być wykładany po rosyjsku. 
Językiem rozmowy pomiędzy nczniami poza lekcya- 
mi w szkole może być ich język ojczysty i w 
żaduym razie nie należy przymuszać uczniów do 
rozmawiania pomiedzy sobą wyłącznie po rosyjsku. 

Równocześnie donoszą x Petersburga, że minister 
oświaty okólnikowo zakomunikował wszystkim ku- 
ratorom okręgów naukowych, iż istniejące dotych- 
czas ograniczenie, aby nauczycielami szkół począt: 
kowych nie mogli być katolicy, jest od- 
wołane i odtąd katolicy mogą zajmować stano- 
wisko nauczycieli ludowych. 

Z Plotrkowa donoszą do „Kuryera Warszaw- 
skiego“: Doniesienia dziennika „Wiek XX“ o sa- 
burzeniach w Piotrkowie są kłamliwe, w Piotr- 
kowie. ani w powiecie piotrkowskim niema rozru- 
chów. 

Z Lublina donoszą: Na przedmieściu Czwartek 


NOWA REFORMA, 


Uolsozka. Z Włocławka donoszą: W nocy 
z więzienia we Włocławku zbiegł w tajemniczy 
aposób więzień Włoswkowioa, domniemany za- 
bójca strażnika ziemskiego, Kowala. Trzech dozor- 
ców więzienia aresztowano. > 

Uwolnlen! z więzienia. Z Radomia donoszą: 
W tych dniach wypuszczono z więzienia radomskie: 
go 38 więźniów, zamkniętych =% rozkazu generał- 
gubernatora radomskiego Butakawa I 13 więźniów 
z polecenia naczelnika gub. radomskiej Szczirow- 
skiego. 

Wypuszczono z więzienia radomskiego p. Julia- 
na Kobylińskiego, dzierżawcę wsi Pląskowola, 
w pow. koneckim, z powodu złego stanu zdrowia. 
„Z Łomży donoszą: Tymczasowy generał-gnber- 
nator uwolnił z więzienia 64 osoby, aresztowane 
x decyzyłi administracyjnej sa przestępstwa polity- 
czne. 

Zamach na gubernatora twerskiego, Slepco- 
wa, opisują „Petersb. Wiedom.* w sposób nastę- 
pujący: i 

Na pół godziny przed zamachem, o godz. 21/, 
d. 8 kwietnia, gubernator Slepcow udał się na o- 
twarcie nadawyczajnego zebraria ziemców, zwołane- 
go w celu wyboru członka do Rady państwa. Za- 
bawiwszy na tem zebraniu zaledwie kilka minut, 
wsiadł do oczekującego nań przed gmachem powo- 
zu, wydawszy rozkaz woźnicy jechania do domu. 
Droga była krótka. Pałac gubernatora dzieliło ed 
lokalu ziemców zaledwie kilkanaście kamienic. Ko: 
nie jnż skręcały przed pałac, kiedy roziegł się o- 
głuszający wybuch. Bomba tra”:la gubernatora wli- 
docznie w pierai. W powozie pozostały jedynie no- 
gi, niższa część tnłowia i jedn. ręka. Resatą ciała 
rozniósł poprostn niezwykie sllay pocisk. Całą ścia- 
nę frontową domu gubernialnego marszałka szlachty 
obryzgała krew. Kawałki mięsa i móagu zawisły 
na oknach i sztukateryach nawet wyższych pięter. 
Czaszka rozpadła się na kawałki i część jej znale- 
ziono o kilkadziesiąt kroków wstecz od miejsca wy- 
padku. Czapka upadła jeszcze dalej. Swiadkowie 
wypadku znajdowali, rozrzucona na całej ulicy: to 
palec, to kawałek ucha, to wreszcie — skórę z wło- 
sami. Sila wybuchu była tak wielka, że w pobli- 
skich domach wypadły wszystkie szyby, jak rów- 
nież w soborze, odległym o 30 sążni od miejsca 
wypadku. 

O p. Wandzie Siemaszkowej donoszą do „Ku- 
ryera Warssawskiego*: 

P. Wanda Słemaszkowa, która od kilku miesięcy 
bawi na kuracyl w Mentonle, była przedstawiona 
kilka dni temu królowi Oskarowi szwedzkiemu. Sę- 
dziwy monarcha zwiedzał na juznym brzegu sana- 
torynm, w krórem mieszka nasza artystka. Król 
wyciągnął rękę do artystki i w serdecznych sło 
wach zaczął dopytywać się o Polskę. 

— A czy pani zna osobiście Sienkiewicza? Pani 
wie, że Szwecya nuczciła waszego wielkiego poetę- 
idealistę nagrodą Nobla? 

Rozmowa w dalszym ciągo potoczyła się tym to- 
nem. Król słuchał z zajęciem szczegółów, których 
mu artystka nasza udzielała. Mówiono o literaturze, 
o sztnce, a król z zadowoleniem przez czas dłnż- 
ssy prowadził dyskusyę, poczem gorąco podziękował 
artystce i serdecznie ją pożegnał. 

P. Slemaszkowa, po ciężkiom zapaleniu płuc, 
przyszła już zupełnie do zdrowia i niebawem po- 
wraca na Litwę, gdzie zorganizowała własne To- 
warzystwo dramatyczne i z nlem dawać będzie 
przedstawienia w Wilnie, Kownie, Grodnie, Mińsku 
i innych miastach. 

Z Seoesyl wiedeńskiej. Ministerstwo oświaty 
zakupiło z funduszów pańerwowych dla „Moderne 
Głalierie* w Wiednin obras krakcrskisego malsrza 
p. Henryka Szczygiińskiegu, p. t „Kościół Domiai- 
kański w Krakowis n zwmrrka*, 

Z Wiednia piszą nam: Mimo pięknej pogody, 
wabiącej wszystkich za miasto, zgromadził koncert 
ludowy, urządzony tu w ostatnią niedzielę przez 
Uniw. lud. im, Ad. Mickiewicza, nader liczną publicz- 
ność. Przyczyniło się do tego przedewszystkiem 
grono artystów, biorących udział i tradycya tych 
koncertów. P. Z. Jachimecki wygłosił odczyt o no- 
woczesnej muzyce polskiej, poczem w pięknym sze- 
regu nastąpiły produkcye mnzyczne. Czelista p. S. 
Auber przy współudziale fortepianu z p. M. Aube- 
rową, jak i śpiewak operowy p. Krzemiński witani 
i żegnani oklaskami. zmuszeni byli dodatkami roz- 
szerzyć swój program. Ogromne zajęcie wzbndził 
12-letni Tigerman, który z werwą i dojrzałem od- 
czuciem muzycznem odegrał na fortepianie kilka 
utworów. Wieczór ten przekonał nas znowu, jak 
spragnionymi prawdziwego pokarmu artystycznego 
są masy pracujących. To też Uniw. lud. i nadal 
w programie swoim zachować powinien wieczory 
muzyczne. 

S. p. Józef Runowskł. W Berlinie umarł w wielki 
piątek jeden z najwybitniejszych tamtejszych oby- 
watali polskich, ś. p. Józet Runowski. Dziennik 
berliński poświęca mu następujące wspomnienie: 
Był przedewszystkiem prezesem naszej najwyższej 
organizacył politycznej, Komitetu politycznego na 
Berlin t Brandenburgię, dalej prezesem „Sokola“ 
berlińskiego, prócz tego piastował urzędy komisarza 
„Straży* na III obwód miasta Berlina, wiceprezesa 
Związku Towarzystw berlińskich, członka zarządu 
Zwiąsku Kat. Tow. Robotników Polskich w Niem- 
czech, dawniej zaś był przez pewien czas prezesem 
„Harmonii* i wiceprezesem Tow. Przemysłowców 
Polskich, matki naszych Towarzystw. Rrwała się 
do pracy obywatelskiej ta młoda, gorąca dusza, 
wszędzie go w działaniach naszej kolonii było wi- 
dać w pierwszych szeregach waiczących i pracują- 
cych. Przez przedwczesną śmierć jego kolonia nasza 
ponosi poważną stratę. 

Cześć pamięci sympatycznego osobiście, a prawe- 
go z gruntu młodego obywatela-patryoty, który 
mimo l5-letniego pobytu na obczyźnie — nietylko 
sam pozostał dobrym Polakiem, ale jeszcze drnglm 
w pracach narodowych przodował. 

Samobójstwo żołnierza. Jak donosi śląski „Przo- 
gląd Polityczny“, w Cieszynie żołnierz z 12 kom- 
panii pułku piechoty nr. 100, Sikora, który nieda- 
wno przydzielony został do oddziału strzeleckiego, 
odwbrał sobie Życie, powiesiwszy się na rzemieniu 
od karabinu. Przypuszczają, że czynu tego dokonał 
w przystępie szału. 

Zderzenie się pociągów. Z Petersburga 
donoszą: Koło Kowna w niedzielę wieczorem na- 
stąpiło zderzenie się pociągu Nord-Express, zdąża- 
jącego do Petersburga, z innym pociągiem. Nikt 
nie odniósł szwanku. 

Międzynarodowy kongres lekarski rozpoczyna 
19 b. m. w Lizbonie swe obrady, które potrwają 


nastąpiło starcie Maryawitów z katolikami |do 26 b. m. Z Polaków zapowiedzieli między innymi 
Na miejsce wypadków wyjechał policmajster s ko-| przybycie prof. Wicherkiewicz, prymaryusz Bogda- 


zakami, lecz żadnej akcyi nie przedsięwziął, tylko 
Starał się oddziaływać namowami. 
Strzałami x rewolweru zabito niejakich: Bar- 


nik i inni. 
Gorkij w Ameryce. Londyński dziennik „Tri- 
bune“ donosi z Nowego Jorku, że rosyjscy emi- 


składki na rzec pngorzelców — nadto komitet, zaj- | kowskiego i Dąbrowskiego, rzemieślników. Przypad- | granci przyjęli Gorkiego eutusyastycznie. Gdy jə- 
mujący się obchodem uroczystości 3-go Maja, po-|kowo raniono przytem kobietę i chłopca. Strzelający |chał powozem, zlomkowie jego cianęl. się do niego, 
stanowił obrócić cały dochód na ten sam cel i ros- | zbiegli. 


Po niskich cenac 


leinią —  oleca 


w wielkim iwybor”e 
na po'ę wiosenną | 


głaskali włosy jego i całowali rąbek długiego pła- 


Franciszek Martin 


cw Krakowie, Rynek główny L. 1:2 


gzcza, w który był Gorkij odziany. Komisarz emi- 
gracyjny zapytał go po wylądowaniu, czy jest anar- 
chistą. „Nie — odparł Gorkij. — Jestem aocyali- 
stą, uznaję prawo i porządek społeczny i dlatego 


(jestem pracciwnikiem rządu rosyjskiego, który jest 


zorganizowaną anarchią*. Wobec jednego z dzien- 
nikarzy nazwał Gorkij Wittego intrygantem. 

Wybuch na okręcie. Z Nowego Jorku telegra- 
tują: Na okręcie wojennym „Kearsarge* nastąpił 
wybuch, przyczem 1 oficer i 5 żołnierzy zginęło, 
a l oficer i znaczna liczba marynarzy odniosła 
rany. 

Mają czas na blzantynizm Rząd rosyjski, po- 
mimo anarchii w kraju, pielęgnuje pieczołowicie bi- 
zantynizm biurokratyczny. Oto ukaz carski mianuje 
szefa misyi rosyjskiej duchownej w Japonii, blisku- 
pa Nikolasa, za jego usługi w interesie prawosła- 
wia, zwłaszcza podczas wojny, arcybiskupem z ty- 
tułem „arcybiskup Japonii“. Japończycy śmieją się 
zapewne w kułak z tych zasłag biskupa Nikolasa. 


Ze stowarzyszeń. 


Ze stowarzyszenia nauczycielek. Wydział stow 
nauczycielek w Krakowie, odbył w tych dniach po- 
siedzenie, na którem prezesowa, p. J. Pogonowska 
rozwinęła szereg projektów, dążących do podniesie- 
nia | rozszerzenia zakresu działania stowarzyszo- 
nych. „Dom nauczycielek* (Karmelicka 36) ma się 
stać nietylko schronieniem dla wiekowych, trudem 
steranych pracowniczek, ale także domem gościn- 
nym i jakby rodziną dla nauczycielek, przybywa- 
jących ze stron dalszych, czy to dla chwilowego 
wypoczynka, czy dla korzystania z wykładów, lub 
poznania Krakowa. „Dom nauczyciek* powinien 
być ogniskiem nietylko światła, ale i życia towa- 
rzyskiego, powinien skupiać usiłowania szlachetnych 
jednostek, budzić do życia i czynu. W tym celu 
postanowiono z grona wydziału utworzyć kilka se- 
kcyi, jak każdego roku, a mianowicie: Zarząd „Do- 
mu nauczycielek“; sekcyę zebrań towarzyskich; se- 
kcyę sprawozdawczą, podającą do wiadomości publi- 
cznej czynności i projekta stowarzyszenia; »ekcyę 
biblioteczną; sekcyę pedagogiczną. która ma dostar- 
czyć rozmaitych wskazówek i informacyj zgłasza- 


Ri 88, 


pociągiem osobowym, przyjeżdłającym do Krakowa 
o gods. 8 min. 10 rano. 

2) Ze Suchej do Żywca krążyć będzie nowy po- 
ciąg osobowy Nr 1230, odchodzący ze Suchej o 
godz. 10 m. 45 wieczór, a przybywający do Żywca 
o godz, 12 w nocy. Pociąg ten będzie miał połą- 
czenie w Suchej od strony Krakowa, Nowego Są- 
cza, Zakopanego I x Wadowic. 

3) Pociąg osobowy Nr 1223, odchodzący ze Stróż 
o gods. 1 m. 35 po południa, przybywający do Ja- 
ła o goda. 2 m. 55 po południu, przydłużony zo- 
stał do Nowego Zagórza, gdzie łączyć się będzie z 
pociągiem Nr 1229 dyrekcyi lwowskiej, który bę- 
dzie krążył jako pociąg osobowy Nr 1229 ze Stidł 
aż do Stryja z połączeniami w Chyrowie do Prso- 
myśla, a w Drohobyczu do Borysławia. 

4) Ze Stróż do Jasła wyjdzie nowy pociąg osc- 
bowy Nr 1225 o godz. 10 m. 50 wieczór i przy” 
będzie do Jasła o godz, 12 m. 10 w nocy. Pociąg 
ten będzie miał połączenie w Stróżach z Krakowa, 
Tarnowa, Orłowa i Nowego Sączu, a w Zagórza- 
nach do i z Gorlic. 

5) Z Jasła do Stróż wyjdzie nowy pociąg oso- 
bowy Nr 1228 o godz. 2 m. 25 rano I przybędzie 
do Stróż o godz. 4 rano, gdzie znajdzie połączenia 
do Tarnowa, Krakowa, Nowego Sącza i Orłowa, a 
w Zagórzanach do i z Gorlic. 

6) W sezonie letnim t. j. od 25 czerwca do 15 
września będzie kursował pomiędzy Zakopanem a 
Nowym Targiem codziennie nowy pociąg osobowy 
Nr 6.121: odjazd z Zakopanego o godz. 5 min. 50 
rano, przyjazd do Nowego Targu o godzinie 6 min. 
45 rano. Pociąg ten będzie miał połączenie w No- 
wym Targu od Suchejhory, a tamże do Węgier. 

7) W czasie od 15 czerwca do 15 września 
krążyć będzie w każdą niedzielę i w każde święto 
a Krakowa do Suchej i napowrót pociąg wycieca- 
kowy po zniżonej cenie jazdy. Pociąg ten odjedzie 
a Krakowa o godzinie 12 minut 35 po południu ił 
przybędzie do Suchej o godzinie 2 minut 55 po po- 
ładnio. — Z powrotem wyjedzie ze Suchej o godz. 
9 minut 25 wieczorem i przybędzie do Krakowa 
o godzinie 11 min 37 w nocy. 

Szczegółowy rozkład jazdy tych pociągów wycle- 
czkowych obwieszczony będzie d. 1 czerwca osobne- 


jącym się nauczycielkom, zajmować się młodzieżą | mi plakatami. Kieszonkowy rozkład jazdy, ważny 
szkolną, zwłaszcza uboższą, urządzać zbiorowe lek- |od 1 maja, nabyć można we wszystkich stacyach; 
cye, wycieczki wakacyjne itp. Przełożona stowa- |ścienny rozkład jazdy tylko w głównej kasie dy- 
rzyszenia zwracając się serdecznemi słowy do wy- |rekcgi kolei państwowych w Krakowie. 


działa, wyraziła nadzieję, ze wspólną pracą wytrwałą, 
a zapałem ożywioną, grono nauczycielek i osób im 
życzliwych dojdzie do wzniosłych celów, jakie sobie 
postanowiło. W końcu obradowano nad przystąpie- 
niem do tworzącej się właśnie w mieście naszem 
kooperacyjnej spółki kobiet. 

Stowarzyszenie podróżujących kupców. We 
czwartek 12 bm. odbyło się w stowarzyszeniu po- 
dróżnjących kupców Galicyi w Krakowie (Stradom 
23) II awyczajne walne zgromadzenie członków, 
Po złożeniu sprawozdania i udzielenin ustępujące- 
mo zarządowi abzolatoryum, przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu. Wybrani zostali: prezesem 
p. Arnold Steiner, zastępcami prezesa pp. Aleksan- 
der Rittermann, właściciel firmy (Salomona Ritter- 
mauna Synowie) i Bernard Liebeskind (współwła- 
ściciel firmy Cohn i Liebeskind). Nowo wybrany 
wydala? złożył na fandusz wdów i sierot tego sto- 
warzyszenia kwotę 289 koron. 

Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
aptekarzy prowincyonalnych w Galicyi odbędzie się 
28 b. m. o godz. 3 po południa w hotelu Victoria 
w Praemyślu. Porządek dzienny: Zagajenie. Odczy- 
tanie protokółu z ostatniego wainege sgromadaenia, 
Sprywozdanis sarządn i skarbnika. Udzleienie ab- 
solutoryum wydzłałowi i skarbnikowi Wybór na 3 
lata a) prezesa, b) wiceprezesa, c) sekretarza, d) 
skarbnika, e) 4 wydziałowych i f) 2 zastępców. 
Wnioski i interpelacye. 

Na wypadek gdyby walne zgromadzenie nie przy- 
szło do skutku dla braku kompletu, zwołuje wy- 
dział niniejssem nadzwyczajne walne zgromadzenie 
w tem samom miejscu 0 godz. 4 po południu z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu na kom- 
plet. 


Na „zapomogi narodowe“ dla studentów s Kró- 
lestwa Polskiego złożyła Dr Olszewska 25 koron 
zebrane od Poiaków w Dolnej Tazli. 


Mianowania | przeniesienia. W okręgu dyrókcyi kclel 
państwowych we Lwowie przeniesiony został adjunkt 
Stanisław Matejko x urzędu rnchu w Przeworsku do 
tamtejszego kierowniotwa rucha; asystent Stanisław Bo- 
rysławski z Radymua do urzędu ruchu w Przeworsku; 
asystent Floryan Nowak z Zagórza do Łupkpwa; kance- 
lista Michał Jurens zë Złoezowa do Ustrzyk, a sdjankt 
Eustachy Jurczyński z Przeworska do Podwołoczysk — 
W okręgu dyrekcyi stanisławowskiej przyjęty został ja- 
ko bezpłatny wolontarynsz Tadeusz Machnowski dla od- 
działa VIII dyrekoyi. 


Zjazd koleżeński. Dnia 24 czerwca odbędzie mię w Kra- 
kowie zjazd byłych uczniów VIII a) klasy gimaszyum 
św. Anny, którzy w czerwcu 1881 r. zasiadali do egza- 
minu dojrzałości. Kolegów, ohcących wziąć udział w tym 
zjeździe, prosimy zgłosić się do Włodzimierza Służew- 
skiego, kraków, III gimnazym Dr Tadeusz Federowicz 
Dr Konstanty Górski. Włodzimierz Słażewski, Włodzi- 
mierz Tetmajer. 

Składki. Dla głodnych w Warszawie złożyli: Gorska 
20 E 40 h za pośrednistwom komitatu zbierającego 
wkładki na ten cel; Anielka C, K. 3 K; A, 2 K. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej" złożył Sylwery Miszke 2 
K samiast przesyłania życzeń świątecznych. 

Dla Bobrowej złożyła I. D. 8 K. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Kordyan*. 

We oswartek: „Dożywocie“. A 

W sobotę: „Pojedynek“ Lavedana*. 

W niedzielę po poładniu: „Birbant“; wieczór: „Bole- 
sław Śmiały”. 

Z kalendarza. We środę 18 kwietnia: Apolcninsza m. 
i Amid.; we czwartek 1% kwietnia: Tymona m. i Leona 
IX. pap., w piątek 20 kwietnia; Wiktora, Antonina i 
Agnieszki. 

Wachóń włońos 18 kwietnia o godzinie 4 min. 43, sa 
chód o gods. 6 m. 8u, długość dnia godzin 18 m. K8 

Z krakowskiego obeerwaterynm. Dnia 16 kwietnia ter 
mometr doszedł cd + 9'0 do + 201 C.; — barometr 


por 17 kwietnia o godzinie 7 rano stan barometro 
7489 mm., termometru + 88 C.: wiatr wschodni. 

Przepowiodnia dla Galicyi zachodniej na 17 kwietnia: 
pogcda, możliwe zachmurzenie. 

Błąd druku. W drugiej ezpalcie dzlsiejszego na- 
szego artykułu wstępnego p. t. „Pożegnanie“ zło- 
żono „odkryty przez niedyskretną rękę w Bibliote- 
ce Jagiellońskiej”, zamiast „w Bibliotece peters 
burskiej”. 


Nowy rozkład jazdy. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Krakowie ogłasza: 

Z dniem 1 maja wchodzi w życie na wszystkich 
liniach kolei państwowych w Galicyi i na Bakowi- 


B, Gabryelaska (KrakÓW) 
cupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
aina, harmonie i piamele — krajowe i zagra- 
aiczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
:płaty — bez zaliczki. 


Wiadomokci naukowe, literackie i artystyczne, 


— Koncert kompozytorski Feliksa Nowowiej- 
skiego, który odbył się we Lwowie w zeszłym 
tygodniu, przedstawił nowy wybitny talent mu- 
zyczny, tworzący samodzielnie i rozporządzający 
olbrzymią wiedzą muzyczną. Nowowiejski poza 
szczerem wielkiem natchnieniem, okazał olbrzymią 
wiedzę muzyczną, swobodę w użyciu środków i efe- 
któw orkiestralnych w polifonii, tudzież zdumiewa” 
jącą łatwość operowania temi środkami. Scisłe prze- 
strzeganie formy symfonicznej, przy csłej swobodzie 
używania środków muzycznych w przeprowadzenin 
tematów, stawiają kompozytora odrazu w Ezeregu 
mistrzów muzyki współczesnej Poleki. — Symfonia 
Nr. 2 h-maol, zbudewana pięknie. posiada jeden te- 
mat główn$, rodzaj myśli przewodniej, snującej się 
przes całe dalełc, obok tematów każdej części, zwią- 
zanych teml tematami, wasjemnie się uzupełniają- 
comi w jedną organiczną całość. Wybłtniejssem 
wszakże dziełem tego znakoraitego kompozytora jest 
oratorynum „Znalezienie św. Krzyża“, wykonane prsy 
współudziale wybornego chóru mieszanego, Towa- 
rzystwa muzycznego, oraz orkiestry teatru miej- 
skiego, wzmocnionej orklestrą Tow. muzycznego. 
Partye solowe wykonzła p. Oleska, tudzież p. Mos- 
soczy, artyści opery lwowskiej. W p. Oleskiej po- 
znałem śpiewaczkę o wysoce rozwiniętej muzykal- 
ności, tudzież indywidaalne poczucia piękna mu- 
zycznego, rozporządzającej nadto wspaniałym mate- 
ryałem płosowym o wybornej szkole. Zjawisko na 
estradzie koncertowej tak ze względu na talent 
wokalny, jak i na aparycye. nierowszednie, P, Mos: 
goczy, śpiewak wysoce inteligentny, przedstawił 
zdolności swe wokalne i muzyczne z jaknajlepszej 
strony. : 

Wykonanie oratoryum byłe bex zarzutu, a jaśniało 
w ustępach o szerszem rozmachu dźwiękiem i siłą. 
Dziełem dyrygował p. Mieczysław Sołtys, dyrektor 
Tow. muzycznego, z przejęciem i pietyzmem, godnem 
tej niepowszedniej kompozycyi.- Sam autor zaś za- 
siadł do organu filharmonii, władając nim po wir- 
tnozowsku. 

Sala Filharmonii, zapełniona do ostatniego miej- 
sca, gościła w gronie rozentnzyazmowanych słucha- 
esy wszystkich czterech dostojników kościoła, mie- 
sskających we Lwowie | przedstawicieli władz z hr. 
Badenim na czele. Zjawił się nadto w komplecie 
cały Świat mnzyka'ny Lwowa i liczne grono wasy- 
ków s prowinoyi. Z krakowskich miłośników muzyki 
przybyło także kilka osób. St. Bursa. 

— Prof. dr Melchior Neumayr: „Dzieje zie- 
mi“ w opracowaniu prof. dra Wiktora Uhliga. 
Tom I. Geologia ogólna. — Przełożyli z drugiego, 
wydania niemieckiego Jan Zaleski, Zygmunt Wey- 
berg, Stanisław Janiszewski. — Z zapomogi Kasy 
pomocy dla osób, pracujących na poia nankowem 
imienia dra Józefa Mianowskiego, wydał József Mo- 
rozowicz — Warszawa, skład główny w księgarni 
E. Wendego i 3p. 1906. Cena 4 ruble. 

Mamy przed sobą dzieło, które należy uważać 
aa nader cenny dla nasaej literatury naukowej na- 
bytek. Dziełem tem — to prof. Neumayra „Dzieje 
ziemi“, obejmujące w tomie pierwszym geologię 
ogólną. „Pierwszorzędny taient autora — pisze 
w przedmowie polski tego dzieła wydawca, prof. J. 
Morozewicz — oraz wspaniała szata zewnętrzna 
wydawnictwa sprawiły, że „Dzieje ziemi” stały się 
wkrótce jedną z najpopularniejszych książek w li- 
teratnrze podręcznikowej na obu półkalach. Nad- 
awyczajna znajomość przedmiotu i jego literatury, 
łatwość i płynność wykładu, doskonały objektywism 
w traktowaniu poglądów dawniejszych i nowszych 
bez cienia nawet sekciarstwa naukowego, pewien 
filozoficzny spokój w rozważaniu zagadnień spor: 
nych, nieustanne wpajanie w czytelnika zmienności 
wniemań i hipotez, a stałości faktów: oto zalety 
Neumayra, jako uczonego i pisarza. 

Polskiego wydania tego dzieła nie możne jednak 


nie nowy rozkład jazdy pociągów osobowych. Naj. |uważać za zwykłe tylko tłómaczenie oryginału — 


ważniejsze zmiany są następujące: 


znajdują się bowiem w niem ważne dopełnienia fa- 


1) Ze Żywca odchodzi nowy pociąg osobowy Nr|ktyczne bez naruszenia jednak podstawowych zało- 
1227 o godz. 4 m. 15 rano, przybywający do Su-|żeń autora. I tak n. p. w rozdziale o walka- 
chej o gods. 5 m. 30 rano i mający połączenie z|nach znalazły uwzględnienie niedawne wybuchy 


konfekcyę dziecięcą, dla panienek do lat 16, čla chłepoów do lat 10, 
oraz karnzy, kapelusze, czapki. rękawiczki, | skarpetki, pońozcóby, bu- 
ciki i bieliznę dziecięcą, Jak;również całe wyprawki dla noworodków. 


„© Kołnierze, krawaty i bluzki damskie. © 


4 Nr 88. 


Mont Pelé na Martynice. Największy dodatek ory-|Sprawy Towarzystwa. — Wiadomości z zarządów i We wszystikoh Ą 
ginalny w zakresie nowszej tektoniki (str. 416) | powiatowych. — Kronika i informacye. — Rady |więc chłopom ziemię, robotnikom ośmiogodzinny | uwagę, że Gorkij, opuściwszy swoją żonę, przy- || cywilizowa- gr 
napisał, na prośbę wydawcy, p. M. Limanowski.ji wskazówki. — Informacye handlowe. — Ogłosze-|czas pracy, krajom kresowym autonomię, a ży-|był do Ameryki w towarzystwie swej „przyja- | nych pań- zy 
Opis wuikazn Mont Pelé wyszedł z pod pióra p.|nia. — „Przewodnik Kółek rolniczych* od nowego |dom równouprawnienie. Obecnie pokazuje się, |ciółki* Andrejewy, która podaje się za Raje i ZU 
Wayberga, inne dodatki uskatecznił sam wy-|roku ilustrowany, wychodzi 2 razy w miesiącu i że chłopi głosowali za tem stronnictwem tylkojjego żonę. Opinia publiczna domaga SiĘ/|| stro- 

dawca, obecnie profesor mineralogii w uniwereyte- |kosztuje w prenumeracie 2 korony rocznie. Nad-|z powodu obiecania im ziemi, jednakże posta-|wydalenia Andrejewy, a policya już po- ||" 

cie Jagisllońskim. Wartość polskiego wydania pod-|zwyczaj niska ta cena umożliwia jego prenumero-|nowili tylko tak długo iść za tem stronnictwem, | dobno poczyniła pewne kroki w tym kierunka. || ny 


noszą także |lastracye, które wydawca dodał od 
siebie, dotyczące rzeczy polskich. Są to reprodukcye 
następijące: |) mapka rozmieszczenia meteorytów 
pałtuskich (str. 98), 2) widok Ogrodzieńca (str. 
543), 3) widok doliny Prądnika (str. 529), 4) wi- 
dok doliny Kościeliskiej (str. 538), 5) widok jaski- 
ni Olsztyńskiej (str. 658), 6) widok Tatr z Gall- 
eowej Grapy z oryginalnego szkicu W. Eljasza 
(tabl. TV), 7) widok Sokolej Skały w dolinie Prąd- 
nica (tabl. VI), 8) widok Dunajca w Pieninach 
(tabl. VII) i 9) widok Morskiego Oka (tabl. IX). 
Znajduje wię również kilka nader interesujących 
zdjęć z wysp Komandorskich na oceanie Spokojnym 
połeżonych, których dokonał sam wydawca prof. 
Morozewicz, gdy na tych wyspach dla badań nau- 
kowych przebywał. Jeżeli dodamy, że w przedmowie 
ssajduje się także krótki pogląd na nasze polskie 
podręczniki, poświęcone geologii, to — jak sądzi- 
my — wystarczy tych kilka uwag, aby dzieło Nèu- 
mayra, przyswojone naszej literaturze przez wy- 
dawoę, prof, Morozewicza, jak najgoręcej zalecić 
czytelnikom poiskim, a to nietylko fachowcom, aie 
I tym wszystkim, których zajmają postępy współ: 


73.058 koron. 


wanie nawet najbiedniejszym maszym rolnikom-wło- 
ścianom. Dodać należy, że redagowany on jest bar- 
dzo popularnie i dla każdego zrozumiałe. — Adres 
redakcył: Lwów, Kopernika, 19 II p. 

>< Oferty kolejowe. 
wych we Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową na 
wykcnanie dwóch budynków w obrębie dworca ko- 
lejowego we Lwowie. Budynki są przeznaczone: je- 
dem na jadalnię i kąpiele natryskowe dla robotni- 
ków, drugi na budynek administracyjny dla zarządu 
warsztatowego. — Koszta tych budynków wynoszą 
Bliższych informacyj udzieli Iaba 
handlowa w Krakowie. 


fadapeszt, 17 kwietnia. Pszonica na paźdisiernik 16:58 
do 16:60 paranłoa ma kwiecłoń 1906 1652 do 1654: 
łyśo na paźdułornik 16:62 do 1664, żyto na kwiecień 
408 1348 do 18'50; owies na październik 13E2 de 
1854; owias na kwiecień 1906 1566 do 17'68; kukary- 
dza na sierpień —— do ——, kukurydza na wrzesień 
do —'—; kakurydza na msi 1608 12:70 do 1272; 
rzepak na mierpioń 2770 da 27 90 

Oferty mierne, che* kupna mierna, cepotodienie gapo- 
kojne; pogoda piękna. 


NOWA REFORMA. 


jak dłago mie będzie poruszaną kwestya żydo- 
wska, gdyż nie myślą robić żadnych koncesyj 
żydom. Stronnictwo postanowiło wobec tego nie 
poruszać w Dumie kwestyi żydow- 
skiej (?). Jak Pet. Ag. tel. się dowiaduje, ży- 
dzi zażądają usprawiedliwienia się ze strony 
stronnictwa konstytucyjno-demokratycznego i za- 
mierzają chwycić się represaliów. (Jest to wi- 
docznie inspirowana przez rząd depesza, mająca 
zdyskredytować kadetów. Rząd najwidoczniej 
z rozpaczy chwyta się środków tak naiwnych! 
Przyp. Red.). 


Poseł w więzieniu. 

Petersburg. W Karsku wybrano posłem do 
Damy Szyrkowa, który, jako przestępca po- 
lityczny, znajduje się obecnie w wie- 
zienin. Wobec tego kilku posłów zwróciło sią 
do Wittego telegraficznie z prośbą o uwol- 
nienie Szyrkowa. Do tej chwili atoli nie 
nadeszła jeszcze odpowiedź na tę prośbę i 
Szyrkow przebywa dalej w więzie- 
niu. 


Falęfsgiezna | telegratIczne 


wiadomośc! „N. Reformy 
z dnia 17 kwietnia. 


Dyrekcya kolel państwe- 


umarł tam br. Feliks Pino, były minister 
handlu. s 

Cherbourg. Przybył tutaj król hiszpański Al- 
fons. 

Ateny. Przybyła tutaj angielska para kró- 


lewska. 


Zjazd partyi socyalne-demokratycznej. 


Wiedeń. Podczas świąt odbył się tu zjazd 
partyi socyalno-demokratycznej. Po sprawozda- 
nia z czynności partyi, złożonego przez Brett- 
scheidera, wygłosił Wimarski referat o wal- 
ce za reformą wyborczą. Po przemowie posła 
Seitra przyjęto jednomyślnie rezolncyę, uznają- 


wzesaej wiedzy przyrodniczej. ` 
"Na zakończenie należy jeczcze podnieść niesły- 


Ograniczenie wolności obrad cą przedłożenie za reformą jako sukces ro- 


mu stanowi to, czego en sobie mógł życzyć, alagenci rosyjscy, którzy publicznie zwróci | 


Wiedeń. Donoszą tutaj z Voelkermarkt, że| 


ehanle niską cenę polskiego wydaBia. Wielki tom 
(stronic 763, format słownikowy, doskonały papier, 
liczne iłustracye) kosztujo 4 ruble, gdy tensam tom 
w wydania niemieckiem kosztuje 28 marek. Bó- 
wnież wypada jeszcze dodać, Ża dzieło Neumayra 
nabiera wobec tak groźnego właśnie wybucha We- 
suwiusza znaczenia aktualnego. Czytelnik znajdzie 
tam na str. 144—305 opisy najważniejszych wy- 
buchów wulkanicznych w ogóle, a Wezuwiusza w 
szczególności, tudzież wyjaśnienie przyczyn, powo- 
dujących takie straszne katastrofy jak ta, która 
teras dotknęła jednę x najpiękniejszych okolic na 
świecie. p a 

— Pamlęci Reja. Lwowski „Pamiętnik litera- 
cki“ pośwlęcił cały ostatni zeszyt, jak przystało na 
najpoważniejszy polski organ literacki, pamięci Mi- 


e 

Przed zwołaniem Dumy. 

Do zwołania Dumy pozostał zaledwie mie- 
siąc czasu. — Ale rząd nie buduje mostów. 
któreby ułatwiły przejście od anarchii do 
początków nowego bytu. Amnestyi nie 
udzielono. Zewsząd od wyborców, posłów, 
grup zawodowych, instytucyj społecznych, kor- 
poracyj uniwersyteckich, wreszcie od samych 
więźniów, trzymanych bez śledztwa i sądu, nad- 
chodzą do rządu podania, telegramy, pełne 
gniewu, rozpaczy, oburzenia, powołujące się na 
elementarne przepisy prawa i procedury, które 
nie pozwalają więzić bez sądu, śledztwa i okre- 
ślenia terminu. 

Wreszcie prasa w sposób jaknajenergiczniej- 


minu parlamentów tych państw, zwłaszcza 
zaś środków, stosowanych przeciwko ob- 
strukcyi. — Rząd rosyjski nosi się z myślą 
znacznego ograniczenia woiności głosu w par- 
lamenole. Między ianemi zamierza z góry ozna- 
czyć czas maksymalny każdej mowy. 
Nadto posiedzenia Dumy mają się odbywać 
tylko co drugi dzień tak, że w czasie od 10 
maja do 2 czerwca odbędzie sią najwyżej 
12 posiedzeń Dumy. 


Petersburg. Rańz ministrów wysłała do Nie- 
miec, Austryi. Francyi i Anglii spe- 
cyalnych urzędników, celem zbadania regula- 


Uzyskali pożyczkę ! 


Paryż. Dziś podpisano tu umowę w sprawie 


botników socyalno-demokratyczn. i 
potępiającą postanowienie o 1-rocznem osiedle- 
niu i o rozdziale okręgów wyborczych w Doł 


nej Austryi, oraz intrygi Wszechniemców, wiel- 
kiej własności i Polaków i wyrażającą goto- 
wość rozpoczęcia na rzecz reformy 
wyborczej strejku masowego. 


Nowy minister honwedów. 
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza pismo 


odręczne monarsze, mianująca polnego marszałka 
porucznika Jekelfalussy'ego ministrem hon- 
wedów. 


Dalej ogłasza rozporządzenia ministra honwe- 


dów, znoszące rozporządzenie ostatnie w sprawe 
powołania rezerwistów zapaśnych honwedów. 


Siuda 18. Kwienia 1806. 


dla Koszui, kołnierzyków 


6 
+ 
e i mankietów. 
%/ M. JOSS & LOWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 


1765 Częściowo nie sprzedaje się. 1 20 


Podziękowanie. 


Wzruszona do głębi objawami niezwykłego 
serca i życzliwości, okazanemi w boleśnie żało- 
bnej dla mnie chwili, wyrażam najgorętszą, nej- 
tkliwszą wdzięczność WPanu Janesowi, naczel- 
nikowi stacyi kolejowej w Suchy, Panom urzęd- 
nikom rucha, Panu inżynierowi i nadinżyniero- 
wi, oraz Panu rachmistrzowi Tellekowi za tak 
laskawe zajęcie się pogrzebem ś. p. męża mego 
Zdzisława; Panom podurzędnikom i służbie ko- 
lejowej za okazana współczucie i łaskawy u- 
dział w oddaniu ostatniej posługi. Niech Wam 
wszystkim, przezacni ludzie, Bóg dobry zapłaci, 
bo ja, prócz łez wdzięczności, inaczej odpłacić 
się Wam nigdy nie zdołam. 

Janina Grodzka. 

Sncha w kwietniu 1906 r. 


Naturalną żywnością człowieka jəst ta, którą 
można spożywać i trawić bea dalszego przyraądze- 
nia, tak, jak mu ją daje natura. Taklemi są prse- 
dewszystkiem orzechy, a w szczególności orzechy 
kokosowe, zawierające wielką ilość tłuszczn. Wyra- 
biany x nich w osobliwy sposób tłuszcz „Ceres* 
nadaje się do potraw wszelkiego rodzaju, zastępując 
masło i słoninę i wypada od nich ʻo wiele taniej. 


1, 2 lub 4 pokoje 
z całem utrzymaniem, zaraz do wynajęcia 
w pensyonacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i II piętro. Wiadomość oa II piętrze. 


kołaja Reja s Nagłowice z okasyl minionej w roku 
zeszłym 400 rocznicy jego urodzin. Znajdujemy tam 
prace: dra St. Dohrzyckiego „Rej z Nagłowie*, Br. 
Chlebowskiego „O najdawniejszych kancyonałach 
polskich z połowy XVI wieku, Józefa Ujejskiego 
„Pojęcia Reja dotyczące Polaków i Polski“, W dzia: 
le „Notatek 1 Materyałów* zwracają uwagę: pięć 
listów Andrzeja Frycza Modrzewskicgo i dwa listy 
J. Zamoyskiego do P. Manucyusza, oraz liczne re- 
cenzye jubileuszowej Rejowskiej literatury. Zeszyt 
zamyka „Bibliografia o Mikołaju Reja za r. 1905* 
przez dra W, Hahna. 

— Kslęga pamlątkowa zjazdu wychowańców 
b. szkoły głównej w Warszawie, odbytego w dalu 
6 czerwca 1903, opuściła prasę w Warszawie Bta- 
raniem komitetu zjazdowego. Kaięga przynosi opis 
uroczystości zjazdowej, wszystkie mowy wygłoszone 


szy woła i upomina się 0 prawo. 

Z Kostromy grapa posłów żąda od Wittego, 
aby kazał wypuścić z moskiewskiego więzie- 
nia posła Szyrkowa. Powołują się na to, iż 
na całym świecie istnieje zasada nietykalności 
posła. Uniwersytet moskiewski żąda uwolnienia 
prof. Łysenkowa z Odessy, którego za ar- 
tykuły publicystyczne gen. Karangozow, odeski 
gen.-gubernator, oddał pod sąd wojenny. Nieja- 
ki Kuszcz, radny ziemstwa, wyznacza nagrodę 
10 rubli tema, kto wskaże w rosyjskiem pra- 
wie karnem i administracyjnem przepis pozwa- 
lający policyi tajnej więzić go przeszło przez 
trzy miesiące w turmie, oraz 25 rubli przezna- 
cza temu, który wskaże mu w Rosyi wła- 
dzę, co by chciała „w imię prawa“ in- 


pożyczki rosyjskiej. Wysokość jej usta- 
nowiono na 2.200 milionów franków. Sabskryp- 
cya odbędzie się wszędzie równocześnie w dniu 
26 kwietnia. Potwierdza się wiadomość, że 
Rosya zobowiązała się w ciągu naj- 
bliższych 2 lat nie zaciągać nowej 
pożyczki zagranicą, a w razie niespo- 
dziewanej naglącej potrzeby odwołać się tylko 
do targów pieniężnych wewnętrznych. Były 
minister Kokowcew wyraził się do pewnego 
dzieunikarza austryackiego, że jest bardzo za- 
dowolony, iż także kapitał austryacki bie- 
rze udział w pożyczce, przyczem dodał, że w za- 
mian za to także przemysł austryacki 
będzie uwzględniony przy dostawach dla Rosyi. 

Warunki nowej pożyczki są bardzo cięż- 
kie. Kurs emisyi dla publiczności ustanowiono 


został carskim nkazem za skuteczną działalność 
podczas konferencyi w Algeciras zamianowany 
rzeczywistym tajnym radcą. — Ukaz 
podnosi, że Rosya nie ma w Maroko interesów 
i mogła więc bezstronnie postępować, 80- 
jusznika swego Francyę wspierać, nie narnsza- 
jąc stosunków z zaprzyjaźnionemi Niem- 
cami. 


jęciu budżetu zamknęły sesyę. Obie Izby 
zbierają się ponownie dnia 1 czerwca. 


Rosya a Francya. 
Petersburg. (Pet. Ageocya tel.) Hr. Cassini 


Pry grach i zakładach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


A Towarzystwie „Szkoły ludowej 


LL 
e 


Kersa telsgraficzko. 
Wipes, 17 kwietnia. 
àkoye e i amag S Zakięia tasńytowezo 68850 
ouskiego Zakładu tradyśowoga 8:9 —. Akrya 
anglob 818'50. Akcye Unłonbanku SDA —-. AEez73 
Lindsrbsnkw 44050. Akcys Baztvercinu 66296 Akiyo 
Rodanosedii 1087—. Axeya Falioyjskisgo Benka bipstr- 
amego 570—. Akoya Kolej praiwówowzoh 687—. kora 
kolsi południowoj_19R'60. Akcye koia Hibeśhui 448 50 


Zamknięcie sesyi. 
Paryż. Senat i Izba depntowanych po przy- 


podczas bankietn zjazdowego przez uczestników, li- 
sty nieobecnych wychowańców szkoły głównej itd 
Pięknym wyrazem uczuć patryotycznych 1 narodo- 
wych uczestników zjszda był wynik składki jubi- 
łeuszowej, która przyniosła 7000 rnbli. Sumę tę 
komitet przeznaczył na wydawnictwo prac z dzie- 
dsiny językosnawstwa polskiego, a przedowszyst- 
klem na wydawnictwo jeszcze nie ukończonego 
„Słownika języka polskiego*. z 

— Polskis Muzeum. Zeszyt I- Wydawcy Feliks 
Kopera i Julian Pagaczewski, — Kraków 
1906. Coni 2 kor. 

Pierwszy zeszyt nowego wydawnictwa artystycz- 
nego, którego celem jest spopularyzowanie najcel- 
niejszych zabytków sztuki, znajdujących się w na- 
Bzych kościołach I muzeach, przedstawia się nader 
okazale i usprawiedliwia w zupełności oczekiwania, 
jakie wiązano z tem poparcia godnem przedsięwzię: 
ciem. Jestto rzecz, zakrojona na niezwykle ozdobne 
album, odbijane na welinie I opatrzone tekstem 
objaśniającym. Znajdujemy tu pięć tablic, przyno- 
ssących reprodukcye następujących dzieł sztuki: 
1) Portret króla Jana Olbrachta z tryptyku rzeź- 
bionego (katedra na Wawelu), pochodzący z war- 
sztatu Wita Stwosza; 2—4) Jana Suessa z Kalm- 
bachu „Nawrócenie św. Katarzyny“, „Św. Kata- 
rzyna w więzieniu* i „Pogrzeb św. Katarzyny“; 
5) Pastorał opata Jana Ponętowskiego (z Biblioteki 
Jagiellońskiej), W części tekstowej zwraca uwagę 
treściwy szkic Juliana Pagaczewskiego o Janie 
z Kulmbachu. 


Pojedyncze numera „Nowej Reformy" 
po 10 hal. za egzemplarz j 


kupować można w Krakowie: 


W Adminlstracyi „N. Reformy“, ulica Jagiel- 
lońska, 10. W Rynku: Trafika główna; Handel 
Kretschmera. — W Sukiennicach: Handel Kar- 
lińskiego; Skiep (w hali) Mańkowskiej. Przy 
Placu Maryackim, 2: Agencya Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ulicy Floryańskiej: Kaz. Baum, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ullcy Karmelickiej, 18: Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewiczowej, L. 6. 
Przy ulicy Długlej: Handel galanteryjny J. K. 
Orzechowskiego, L. 4; Łukasz Mackiewicz, han- 
dei towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki: 
Trafika Aleksandrowicza w hotela Central- 
nym. W kiosku na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han- 
del galanteryjny Banmingera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowskiej Kiosk biura Hopcasa i Salo- 
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka. 

W Dębnikach: Handel J. Pobndkiewicza. Ry- 
nek, 166. 

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego; Głó- 
wna trafika. 


>< „Przewodnika Kółek rolniczych“, organu 
zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolniczych, 
wyszedł Nr 8 | zawiera: O sposobach zwiększenia 
obrotów w sklepach Kółek rolniczych przez dra 
Stanisława Grabskiego. — Sadzenie ziemniaków. — 
Na co należy zwracać uwagę przy zakupnie koni? 
Rolnicy, kupujcła nawozy sztuczne przez Kazimie- 


łania 


samobójstwie. Zdaje się on jakby mówić: przyjdź 
i weź, ja już niemam siły coś zmieniać i po- 
prawiać, niechże się stanie, co się ma stać 
zemną czy bezemnie, byle prędzej. 


terweniować na rzecz ofiary gwałtu. 

Nagrody nikt nie otrzyma, władzy takiej nie- 
ma i niema takiego przepisu. Rząd dalej sto- 
suje jedno prawo: pomsty, a każdy dzień 
przynosi nowe wyroki śmierci, a rozbita machi- 
na państwowa pędzi i tratuje na oślep to, co 
napotka po drodze, nie troszcząc się bynaj- 
mniej, ani o liczby ofiar, ani o najbliższe sku- 
tki. Teraz znowu, gdy zawiodły nadzieje amne- 
styi podczas świąt Wielkanocnych, — dzienniki 
powtaczają pogłoski o amnestyi w dzień zwo- 
Dumy. 

Sądząc z postawy rządu Wittego-Durnowa- 
Akimowa, rzekłbyś, że rząd myśli o dokonaniu 
przewrotu państwowego i przyspieszeniu rewo- 
lucyjnego biegn wypadków, t. j. o gwałtownem 


„Kiedy na sumieniu rządu — mówi umiarkowa- 
ny dziennik „Strana“ — nle ciążyło jeszcze tyle 
czynów zbrodniczych, wtedy można było jeszcze 
mówić o znanej alternatywie, postawionej 28 lat 
temu przez Cłambettę marszałkowi Mac-Mahonowi: 
„fe Boumettre on se démettre“ — „poddać się lub 
odejść*. Ale teraz nie może być już mowy o takim 
wyborze: należy tylko odejść i ustąpić miejsca in- 
nemu rządowi, chociażby cszavowema do zwołania 
Dumy państwowej, któryby się nmiał skoordynować 


z wynikami wyborów. I im prędzej to się dokona, 
tem lepiej będzie nietylko dia Rosył, ale i dla sa- 


mego rządu hr. Wittego-Dnrnowa-Akimowa*. 

Te consilia abeundi, dawane rządowi przez 
prasę, wobec grozy faktów i trwania gorączki 
reakcyjnej, wydają się nieco śmieszne. Zadne 
najcięższe oskarżenia nie pornszą rządu z miejsca. 


„Kuryer Litewski* donosi: 

„Kurator okręgu naukowego wileńskiego roze- 
słał do dyrektorów szkół Indowych w gubernii 
wileńskiej ! grodzieńskiej ckólnik, zawiadamia- 
jąc ich, że ministerstwo oświaty pozwoliło na 
używanie przy wykładzie religii katolickiej dla 
uczniów Polaków podręczników, używanych w 
warszawskim okręgu naukowym, o ile nie prze- 
ciwko temu nie będą mieli miejscowi biskapi 
rzymsko-katoliccy. Wobec tego cyrkularza za- 
rząd okręgu naukowego wileńskiego, otrzyma- 
wszy wykazy odnośnych podręczników z War- 
szawy, zwrócił się do ks. biskupa wileńskiego, 
który oświadczył, że ze swej strony nie ma nic 
przeciwko używaniu do nauki religii wykaza- 
nych podręczników *. 


(Tsłegramy „N. Reformy" z 17 kwietnia.) 


Starcie ze studentami. 


Petersburg. W nocy z soboty na niedzielę 
znaczny zastęp studentów przeciągał tu ulicami, 
śpiewając pieśmi rewolucyjne. Pochód zatrzymał 
sią przed twierdzą Petropawłowską, gdzie od- 
śpiewał marsyliankę. Studenci udali się naste- 
pnie przed więzienie, w którem uwięzieni są 
przestępcy polityczni. Tam pomiędzy nimi a 
strażą więzienną, która ich nie chciała wpuścić 
do wnętrza, przyszło do starcia, w którem 
wielu studentów odnioslo ciężkie rany, tak, że 
ich wozami Czerwonego Krzyża odwieść trzeba 
było do szpitalów. — Na wieść o tem starciu 
skonsygnowano w wielu dzielnicach 
wojsko, lecz zaburzenia już się nie powtó- 
rzyły. 


na 88, dla banków na 832/, procent. 
moża być rozłożona na kilka rat, ostatni jej ter- 


ezki są wprawdzie bardzo ciężkie, mimo to u- 
możliwia Rosyi uregulowanie finansów. W o- 
bec tego spodziewana jest rychła dy- 
misya Durnowa | Trepowa. 


Rady państwa zostali mianowani: generalny dy- 
rektor cesarskiej kancelaryi Tanejew, sena- 
tor Kaufmann, prezydent Czerwonego Krzy- 


Wypłata 


min przypadnie na dzień 19 latego 1907 r. 


Zwycięstwo Wittego. 

Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą z Peters- 
burga, że z powodu zawarcia pożyczki stano- 
wisko Wittego jest znów bardzo sil- 
ne. Uzyskanie pożyczki uważają tu za 080- 
bistą zasługę Wittego. Warunki pozy” 


Nominacye i odznaczenia. 
Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Członkami 


ża książe Wasilczikow i dyrektor kance- 
laryi komitetu ministeryalnego bar. Nolde. 
"Dotychczasowy pomocnik szefa, naczelnik za- 
rząda spraw miejscowych i gospodarskich Kry- 
szanowski, został w miejsce zamianowanego 
senatorem Vatazziego, mianowany pomocni- 
kiem ministra spraw wewnętrznych. 
Dyrektor Pet. Ag. tel. Miller otrzymał order 
Stanisława I klasy. 


Zaburzenia żołnierskie. 

Petersburg. W niedzielę wieczorem w niicy 
Derejewskaja przyszło w jednym z domów 
publicznych do bójki między żołnierzami 
a robotnikami. Około 2000 robotników zja- 
wiło się przed domem i wystąpiło przeciwko 
żołnierzom. Następnie robotnicy wtargnęli do 
domu i zniszczyli jego urządzanie. Na 
kozaków, którzy nadjechali, żołnierze rzucali 
kamieniami. Kozacy strzelill; Kilka osób 
odniosło rany, jedna osoba została zabita. 


Akt zemsty. 


Borysoglebsk (gubernia tambowska). (Tel. 
Ag. pet.) Oficer kozaków Abramow, który 
dopuścił się gwałtu na Maryi Spirydono- 
wej, został wczoraj w cerkwi zraniony 3 
strzałami rewolwerowemi, które dał 
jakiś nieznajomy. Abramow dziś umarł. Spraw- 
ca nciekł. 


Nowy bunt wojskowy. 

Wrocław. Z Tyflisu donoszą do „Schles. 
Zeitnng*: Odbył się wielki meeting żoł- 
nierzy, na którym wygłaszano mowy re: 
wolucyjno-polityczne. Przed zamknię- 
ciem meetingu wkroczyła władza i areszto- 
wała 100 żołnierzy. Na wieść o tem wy- 
buchł w pułku mingrelskim otwarty 
bunt Dwie kompanie udały się przed 
więzienie, w którem umieszczono areszto- 
wanych, i zażądały ich uwoinienia, a 
gay dano im odpowiedź odmowną, rozpoczęły 
ogleń do straży więziennej. Władze wysiały 
wówczas przeciwko zbuntowanym inne wier- 
ne eddziały wojska. Między niemi a bun- 
townikami przyszło do zaciętej walki, w której 
dużo było zabitych I rannych. 


Bojkotowanie Gorkiego. 
Nowy Jork. Maksyma Gorkiego bojkotują 


j,tu w dalszym ciagu pod względem 
„towarzyskim. W dwóch hotelach, w których 


Strejk pocztowy. 
Paryż. Odbyte 14 b. m. wieczorem zgroma- 
dzenie listonoszów i służby pocztowej, przy v- 


dziale 5000 osób, postanowiło wspierać 
wszalkiemi środkami strejkujących 


listonoszów. Strejkujący listonosza uchwa- 


lili dalszy strejk. 


Spalanie kościoła. 
Paryż. Policya jest zdania, że pożar w ko- 


ściele w Bourget pod Paryżem, jest 
dziełem anarchistów. Większa częśćj:5% 
kościoła zniszczona. 


Przesilenie gabinetowe w Serbii. 
Belgrad. Spensyonowanie generała Atana- 


szkowicza, który był mężem zaufania spi- 
skowców a rzekomo nawet ich głową, wywoła- 
ło tu wielkie wrażenie. Słychać, że od wczoraj 
toczą się między rządem a innymi spiskowcami 
układy, mające na celu nakłonienie ich do do- 


browolnego zrezygnowania z zajmowanych sta- 
nowisk i ułatwienia tem aytuacyi rządowi i 
królowi. 


Hojny zapis. 
Magdeburg. Radca komercyalny Bardenwerter 


zapisał 2 miliony marek na urządzenia 
dobroczynne dla robotników. 


Przeciwko Krezusom. 
Waszyngton. Przy położeniu kamienia węgiel- 


nego pod nowy gmach kongresu wygłosił pre- | 4e/ 


zydent Roosevelt mowę. w której podniósł Ko- 
nieczność poczynienia kroków przeciw sku- 
pianin tak ogromnych majątków w 
jednem ręka, jak się to obecnie dzieje. Jest. 
on przekonany o konieczności wzięcia pod roz- 
wagę kwoestyi zaprowadzenia pewnego systemu 
progresywnego, któryby stosowano przy prze- 


nice rozsądku, i któryby uniemożliwiał 
spadki, przewyższające pewną wysokość. 
Trzęsienie ziemi. 

Tokio. Według urządowych wiadomości, pod- 
czas ostatniego trzęsienia ziemi ua HE ormozie 
zginęło 9 osób, a 43 odniosło obrażenia. 1700 
budynków odniosło uszkodzenia, z czego 1000 
prawie znpełnie się zawaliło. , 

e e 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. l 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakoyi 


MĄCZKA DZIECIĘCA 


dia j 

niemowląt, rekonwalescentów, 
cierpiących na żołądek. 
Zawiera najlepsze mleko górskie 


noszeniu majątków, przechodzących gra- 


Akoya kolsi zółnocnej 679) (5740). Akoya kolel ozszniewie- 
okłaj 484'—, Akoya A:plny 57850. Akce Bime Harozy! 
574'75. Akoge Psuskiego Towatuzktr doiasnego 2695 — 
Aksje Febsryki broni 609 —. Akcya Tuzeckiy tytoniowe 
876650. Akoye Galicyjskiogo Enrpackiogo Towmazstwz 
naftowsgo 610—, Okłgacze wągiszekio ludamaizacyja: 
96 B0, JRsnta mrjowa 9975. Ronia korcnowa periryzote 
9985. Rania Korozowa misia 96:80 ER l, Tia 
Towarzyciwa kusdyścwago ziemskiego 9916. ë listy 
Banku aipotzoznego 98'65. 4'/,/, Listy Banba bigoza 
oszego 10080. 6/, Listy Baske higoteeenego 11176 
4'/, Iday Banku kaajowogo 99 1u. - 4 ,,'/, lity a=" 
wrejowago 101-K5. 50, brmnusino otigacyę Banku Xz* 
ijowago ——, 4, galłoyjskie obligacye preglnzozjne 
255. 49/, Ligą pożyczka krajowa x 1895 s. 99:30 
4*/, Pożyczka maska Lwowa 88-05 Losy tarmikia 152 —, 
Marki 117-40. Ruble 22-50. 

Cnkla» stały 13'55—1%64 (20:40 —90'50). — Spirytus 
silny 88 20— 38'60. Natta niezmioniona. 

Usposobienie: Obok dotzohozasowych powodów zwyż- 
ki działało również podniecająco zawarcie pożyczki ro- 
ayjskiej i mające nastąpić podwyższenie kapitału zakła- 
da kredytowego Zamknięcie przez realizacye miernie 
osłabione. 


Cennik Izby handloweł i przerzysłowe! 
w Krakowie 
« 17 kwietnia (gods, 1 w południe), 


l, Walaiy, i 

Rublo paplorowo. . «. « « « « « « « 
Marki nipmieckle . . s « : : 
Franki paplerowe . «. « « « « « « 1 «i 
Dwudsiestofrankówki w młoolo . . . 

il. Listy zastawna. 
LYA liy sastawne prom. Banku hipot. 111 — 
4'/,9/, Listy sasiawne Banka hfpot,). . 100 30 


40/, a LJ u" . . 98 50 
41):°/s Listy zastawne Banku krajowego m Z 
< 7 


żądaj: 
362 — 
60 


50/, Listy sast. gal. Tow. kred. zlom. nleck. 99 60 
„JAJA sk w « A „ 41-lotn. 39 50 
6, a Ja m «<A „ 56-letn. 98 BO 


MI. Obligaoyu | pożyczki, 

g"/, Galicyjskie obligaoje propinacyjn=. 99 25 
4'/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 28 75 
4/, Pożyczka miasta Lwowa . . . . . 
4'/,9/, = Mlastą Lwowa . . . . . 
5ej, Obligacye komunalne Banku kraj.. — 

DJ LJ LJ . 101 
kolejowe +- > >. « « a.a. 98 

W Losy. 

Losyjmiasta Krakowa . «. . *.. . 


V. Akeyo, 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 570 
Gal. dla h. i p. w Krak. 
Lwów-Ozoraiowoo-Jassy . 584 


VI. Pahllozne zapisy długa. 
4'/,,9/, wspólna renta pap. . . . . . . 
= „  srobrna 
40/, renta koropowa austryacka . . 
Ts Z Ą węgierska . . . 96 60 
407, renta anztryacka w słocie . - . .118 — 118 +0 
(UA „ węglerska w złocłe . . . .116 — 116 560 


Wawei | groby królewskie zwiedzać można codziennie 
w każdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
Skarbiec zamknięty e powodu odnawiania, 

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 


Muzeum narodowe. 

i. W suklennicach: Zabytki malarstwa, rzeźby i prze- 
mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go- 
dziny 10 do 4. 

2. Muzeum im. hr. Emeryka Hutien-Czapskiego, obej- 
mujące zbiory monet, medali, rycin i zabytków prze- 
mysłu artystycznego. Wolska 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. 

3. Dom Muzeum im Jana Matejki (Floryańska 41). 
dziennie od 10 do 4. 

4. Barbakan Bramy Fioryańskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury fortyfikacyjnej z końca XV i 
początku XVI w. Codziennie od 10 do 4. 
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Co- 


Ur zędowe insynuacye. | zamieszkał, proszono go, aby się natychmiast 


Busębielęgnacya AEGI dzrmuamymać mana oc NESTLÉ R 


rza Baranowskiego. — O ulach. Gawędy pazcze- 
larskie, Wł. Jenika. — Przesyłki drobia koleją. — 
Waine zebranie wieikopolskich Kółek rolniczych — 


Petersburg (Pet. Ag. tel.) Celem zapewnienia | wyprowadził, a ponieważ w innych hotelach 
sobie pomyślnego wyniku wyborów, stronnictwo | przyjąć go nie chciano, zmnszony był zamie- 
konstytucyjno-demokratyczne obiecywało każde-| szkać w domu prywatnym. Eojkot ten wywołali 


- Wiedeń I. Biberstrasse 11 à 


Józef Krzyszkowski 


w KRAKOWIE, przy ulicy Floryańskiej L. I7 
naprzeciw koteln „pod Różą” 


, 
poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materye wełniaus czarne 1 Meloro*e, Perkale, Satyny, Batyst7 
„Płócienka. Oxfordy Kolorowe, Chusiki, Pledy, Kcharpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle, 


Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 
00000 000000 WSZYSTKIE TOWARY W DOBOROWYCH GATUNKACH. OQO0OO0000 OÖ 


Dom murowany 


jednopiętrowy z kawałkiem pola ornego 

tuż przy domu, z interesem przemysło- 

wym, pewnie i stale zamieszkały, przed 

rogatką krowoderską, na 90, czystego 

zysku do sprzedania. Wiadomość u p. 

Klappholza, w Krowodrzy 88 (propin.). 
1702 36 


2 korony pół kilo cukrów 


poleca 


ADAM PIASECKI 


Długa 10, Fioryańska 2, Hotel Drezdenski, 


Karol Orlecki 


Kraków, ul. Garbarska 12. 


Podejmuje się malowania sal, pokoi 

i kościołów farbami olejnemi, kazeino- 

wemi i klejowemi, również malowania 

i lakierowania drzwi, okien, portali, 

fasad i wszelkich robót w zakres ma- 
larstwa wchodzących. 

Ręczy za rzetelne, sumienne wyko- 
nanie wszelkich robót po najprzystę- 
pniejszych cenach. — Połeca się WW. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 8 19 


Na święta! 
Farby do jaj, alkiermes, wanilię, olejki 
i wodę różaną do ciast, esencyę octową, 
oliwę nicejską, esencye likierowe i ru 
mowe, śmigusówki, perfumy i tanią 
wodę kolcńską — poleca 


Skład Apteczny Mag. farm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
838 51 0 


aeaaaee 


Willa W MA 
willa W bakta 

z ogrodem (ul. Ogrodowa 4) — 17 pokoi, 
2 przedpokoje 2 kuchnie z całem urzą- 
dzeniem, pościełą, bielizną stołową, na- 
czyniem stołowem i kuchennem, do 
wynajecia lab sprzedania. — 
Bliższa wiadomość na miejscu lub pod 


adresem: Biuro gazet Olszewskiego, 
Lwów. 1742 25 


= Majątek 


położony przy drodze krajowej, prze- 
stizeui przeszło 1000 morgów u bardzo 
dobrej glebie, z gorzelnią i chmielarnią 
jest od lipca 1906 do wydzierża- 
wienia. Bliższa wiadomość w kance- 
laryi adwokackiej Dra Czuykow- 
skiego w Przemyślu. 1707 23 


Jakłań kongas. sprzedaży meth 


ma do sprzedania: 
Kredens mahon., Biurka, łóżka, stoły i komo- 
dy mahoniowe, Sekretarze inkruat. (antyki), 
Biblioteka inkrust. z bronzami, Biurko amery- 


kańskie z oryg. bronzami, Sekretarz mahon., || 


inkrust., Garnitur mah. bogsto rzeźbiony, oraz 

wiele innych oryginalnych antyków, jakoteż 

i msbli zwykłych, nowych i używanych i gar- 
deroby. 71 64 0 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ui. Szewska Nr 5, p- I. 


— 


Kto ma karty zastawnicze 


niech się zwróci z zaufaniem tylko da jubile- 
rów Eugeniusza Fuohsa i $ki w Pradze, 
Korngasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta- 
wione kosztowności, bryłanty i perły wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy- 
wistą nsdwyżkę płacą gotówką. Ścisła dyskre- 
Cya, rzetelne i szybkie załatwienie poręczone. 
tare złoto, Brebro, brylanty, perły kupujemy 
PO możliwie najwyższych cenach. Pożądana 
korespondencya niemiecka, 1768 1 20 


A propos! 
na 
Czy masz Pan ü) łapież i czy wy- 
padają Pana (i) włesy? Jeżeli, zo spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 
ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna i Sp. w Djeczynie n. Ł. 
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampoing Bay-Rumu (znak 2 gór- 


nicy}. Przekona się Pam(j) szybko 
© madzwyczejnym skutku tej wody 
do włosów. 


Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie; apt. K. Wiszniewskiego, 
ul. Floryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł. Romana Drobnera, plac 
Szczepański, Maar, Kreisiera, Grodz- 
ka, fryz. M. Figla. Rynek gł., J. No- 
waka, Rynek gl, Z. Lamensdorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 6 30 


Sirolina 


podnieca apetyt i sprawia, żer|przybywa ciała, usawa 
kaszel, wydzieliny. sprawia, że poty noce znikają. 


ji | 


aj 


Bywa 


zołzach, 
pizez licznych profesorów i 


a 
sSyróp Pagliano 
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez 
prof GIROLAMO PAGLIANO 


wyrabiany od r. 1838 przy sumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną. a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro- 
wadzoną we FLORENCYI, via Pandolfini (Włoohy). 141 28 0 


„Nowości sezonowe“ 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, parasolki, ma- 
terye jedwabne, koronki, wstążki, paski, ża- 
boty, boa angielskie, peleryny gumowe 


polecają 


Limler i Spółka 


171285 


ol jaj E. ROMAN, fryryor, 
5 [0 taniej Kraków, ul. Szewska 
1. 21, poleca karty abonamentowe na golenie 
po 1 złr., na golenie z czesaniem włosów po 
i złr. 50 et. Zakład prawdziwie higenicznie 
czysto utrzymany, 256 81 0 


y o m 
Ozżeni się 

z panną lub młodą wdową z odpowiednim po- 
sagiem, kawaler, lat 38, urzędnik za dekre- 
tem, z pensyą 3000 K r., posiudający nadto 
własny majątek 25.000 K. Zgłoszenia do 26 
b. m., o ils możn: z fotografią, pod „R. S. 
1** poste restante Kraków za okazaniem 
kwitn. Anonimy bezcelowe. Za dyskrecyę rę- 

czy honorem. 1582 8 4 


spoRry $ 


słynne w świecie 


3 f 


odznaczona najwyższemi nagrodami : 


Cenniki za darmo, opłacone. 


Fr. Spora 


wywóz gwoźđzików 


ETE . 
Używaj 
Klatovy (Klattau) Czechy. 


pudróżującego agenta, mając po temu 
wszelkie dane, aby zleceniom zupełnie 
i skutecznie zadość uczynić, Łaskawe 
zgłoszenia pod „Ernest“ posta rest. 
Kraków tylko za okazaniem kwita 

inseratowego. 1697 4 4% 
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tea marisches 


Tylko krótki czas! 


1669 100 Z MERES 


i więcej dziennego zarobku, 
SE" Towarzystwa robotalków 


de wyrobów tryketewych 
na maszynach. 


Poszukuje się osób = 
ga płci do robienia p 

ozóch na naszej maszynie. 

Zwykła i szybka robota 

= : przez cały rok w domu. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 

nie stanowi przeszkody, a robotę my Gprze- 

dajemy. 1500 71 0 

Tewarzystwo rebetników də wyrebów tryketo- 

wych na maszynaob. 

hes. H. whittick I Ska, Praga, Plao św. Plotra 

T7, i—282. Tryest. vla Campanile 31—282. 


5 kor. 


1715 3 5 


czenia, niech zsżądają prospektu i uwierzyte! 


karz ©. W. Rolle, Altona (Elbe). 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


Ponieważ są liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 
opakowaniu „Boche*. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


0 ©00€4400636060(006560066069965 
© Magazyn Móda 
.runnvyskkie 
w Krakowie, Sukiennice L. 19. 
Poleca wielki wybór KKapeluszy damskich na każdy sezon. 


cenach umiarkowanych. 
Modele paryskie. 


- — — 6 —— 


w Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, G 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie i 
a i 1767 1 2 © Saknie damskie wykończa 

Wybór élite.. . . . . 10 sztuk 30 kor. 
Gatunki okazowe do wy- ® 

stawy i reklamy. . „IU „ 20 , 3 
Gwożdziki olbrzymie . „10 „ 10 , 
Gwożdziki wspaniałe . .I0 „ 5 , 3 
Gwożździki ogrodowe . . 10 „ 250, JA 


| 
ekstrakt do czyszezeniaj 


„Szdoba dia każdego pokoju!!!“ Przy zwinięcia fabryki adało mi się 
nebyć tanie 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników przad łóżka 
tak, że moge wysłać wspaniały DYWAN 
dwóch stronach zupełnie jednaki, o pięknych, tewałych barwach, 100 om. 828- 
roki, 200 um. długi, z powabnemi deseniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t. d. tylko za zaliozką ma złr. 2'50. Szcze- 
gólmie poleceniz godne do wilgotnych miaszkań, gdyż dywan jest tak 
gruby, że wilgoć nie może przeniknąć. 


PIĘKNE DYWANIKI PRZED ŁOCŻKA tylko po 70 ot. 


JULIUS HOITASCH, Góding Nr 33 (Mühren). 
Nlestosowne przyjmuje się napowrót bez trudności i zwraca pieniądze. 
Do Pana J. Hoitazcha w Hodeninie. Jej Książęca Mość, Księżna 
Aleksya v. Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki, 
Z poważaniem Franciszka Löschner, Dama pokojowa. 
Gries b. Bozen (Tyrol), dnia 156 listopada 1%05 r. 


Realność tuż pod Krakowem 


składająca się z willi o 5 pokojach 
z przynal. i 5 morgów gruntu wraz z za- 
„|giewami i inwentarzami do sprzedania. 
Adres wskaże: Portyer, ul. Pijarska 1. 


Mający liszaje 
nawet tacy, którzy nigdzie nie znaleźli nle- | CZĘŚciowo i wagonami sprzedaje tar- 
"|tak Hrabstwa tenozyńskiego 


nionych poświadczeń z Austryi za darmo. Apte- 
1229 9 12 


influenzie 


lekarzy eo dzień zapisywana. 


161 19 40 


„Roche 


Dostać' możne na zarządzenie lekarza w iptekachfp w 
z. po 4 K ma flaszkę, | 


Cachets w płynie, w proszku. 


Ządać we flaszkach, mających jasno-niebieski znak fabryczny z podpisem 
rof. GIROLAMO PAGLIANO. — Dostać można w każdej większej aptece. 


Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Połud. Tyrol). 


„ZA R S“ 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do i zranz 


i od 2 do 4 po południn. 
Ulica Bracka 5. Na parterze, 


1498 81 0 
Młodszy bUChAlier cyceeżo = prowędze. 


niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
l maja b. r. posady. Zgłoszenia pod 1588 
przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 1583 6 6 


Mechanika 


zdolnego do telefonów i dzwonków ele- 
ktrycznych przyjmie firma Stani- 
sław Leśniakowski, Grodzka 

L. 48. 1660 6 6 


najtaniej 


Linia A-B. 
Pierwszy najtańszy 
- Magazyn mebli 


i zakład tap.-de- 
koracyjny 


„ K Duik 


w Krakowie, 


ulica Floryańska I. 36. 
1547 5 10 


H :|, drogueryjny, ratynowany, 
OMOGCNI poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Ref.“ pod 1673. 1673 3 4 


Z powodu wyjazdu 
sypialnia, salonik i jadalnia, ewentnal- 
nie osobno do sprzedania. 
Lenartowicza 4, II p. 1783 2 8 


Rządca samoistny 


zawodowy gospodarz z dobremi rekomendacyami 

przyjmie posadę pod skromnemi warunkami na 

urdynaryę. A. Piasecki, Burzyn, p. Tuchów. 
1653 3 6 


Powozik 


półkryty, używany, lekki, w dobrym Stanie, 
karetka oraz wózek zwykły. nowy, zaraz do 
sprzedania u Stanisława Sadowińskiegu w Pod- 
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6. 1610 4 6 


Wisła 


7 14 
e U 
ZSZ i n o 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców, hoteli, gospód, korzystna oferta. 
BEK Próbka (5 k'g.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 5 K. "EEG 


Edmund Pauk, Fiume. 


Idealne miejsce pobyrr dla 
szukających zdrowia i spo 
koju. Pensyonat Maryi Strobl 
H w willach Dra Ochorowicza. 
Śląsk sustr. 1726 5 20 


starannie, z gustem i elegancyą po 


1720 2 6 


cie tylko 


643 30 30 


Kredyt osobisty dle nrzędników 


oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami 080- 
bistych pożyczek także na kilkoletnie spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsorcyów 
podaje za darmo: Centralleitung des Beamten- 
Vereines, Wiedeń, I, Wipplingertrasse 25. 
1448 6 39 


1643 1 4 


i tych, co nie mo- 
Dla nerwowych i Spies mają 
zawrót głowy, nudności, drżenie i peduczkę, 
najlepszym i najskuteczniejszym środkiem jest 
herbata Nervola aptekarza Lanbendera. Dostać 
można w paczkach po 1 m. 50 fen. przez apt3- 
kę Vohburg a. D. 2%. Wysyłka wolna od cła. 
Odznaczenie: Wiedeń 1906, dyplom honor. ze 
złotym medalem, — Świetne świadectwa. 

653 13 63 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. 


Główny skład I fabr. trumien przy ul. éw. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr 451. 
Filia ul. Kopernika 1l, 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności, 
Również podejmuje slę przewozu zwłok do wszyst= 
kich krajów Europy. Zakład posiada własne no- 
we nalwspaniałsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępnje miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
czasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 12 0 


BDIENNY z Chenille, po oby- 


Warenversandtnaua 


|8ue9 6) ez ojAq glu Apfju aəzəzsəf 


1451 6 8 


Ma prowadzenia składowni tytoniu i 
DU trafiki poszukuje się osoby z kau- 
cyą 3000 kor. Bliższe warunki ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszeniu: Wado- 
wice poste restante 100. 1747 25 


Trociny 


w Krzeszowioaoch. 1604 4 4 


Poleca się 


MAGAZYN MOD 
kapeluszy damskich w wielkim wyborze 


Jadwiga Pollerowa 
Kraków, ulica Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 


W. Sobolewskiego. 1563 5 24 


i energiczny rządca eko- 


Rutynowany nomlczny, w sile wieku, 


teoretycznie i praktycznie wyksztacony, z chlu- 
bnemi świadectwami ze Śląska austr. i Gali- 
oyi, pragnie zmienić posadę od 1 lipca D. r. 
Zgłoszenia pod „Administracya Świerczków* 
p. Tarnów. 1786 2 5 


Do parcelacyi 
między Mazurów jest przeszło 300 mor- 
gów roli, łaki i lasu w Gralicyi wscho- 
dniej. Wiadomości bliższych udziela 
adwokat Dr Adolf Kohane, Lwów, 
Sykstuska 31. 177213 
Mag nista egzaminowany do obsłu- 
J gi maszyny parowej (tan- 
dem lokomobili) w młynie, młody, trze- 
źwy, pracowity potrzebny zaraz. Wa- 


runki, odpisy świadectw pod adresem 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 1685 3 3 


TALETS R NOSNNONNNNNI 

' | ni in w Galicyi wscho- 
Tray majątki ZIEMSKIE inis w żpzneż gie- 
bie z gorzelnią. lasami, w cenie od 200 do 
550 tysięcy złr. korzystnie do sprzedania. Zgło- 
szenia pod „Majątki ziemskie, poste-rest. 
Sanok, za okazaniem kwitn inser. 1670 3 5 


RRRARRUNANNNNY N NONODAUNNDRNI 


Kupujemy krowy 
dojne, dworskie od 12 sztuk w górę począwszy 
i prosimy o zgłoszeniu z podaniem ceny i dokł. 
adresu pod: Zarząd dzierżawy b, Zakł. kontumac. 
w Prądniku Białym, p. Kraków. 1619 4 6 


Motor gazowy, wentylowy, z wszystkie- 
à mi przyborami w bardzo dobrym 
stanie o sile 1 konia do sprzedania za cenę 
bajeczną. Wiadomość w sklepie przy ul. Mika- 
łajskiej 10 w Krakowie. 1701 2 2 


L. 722, 1655 3 8 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej Dąbrow- 
skłej ogłasza konkurs na posadę kon- 
trolora kasy, do której przywiązaną 
jest płaca 1600 kor. rocznie. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść najdalej do dnia 30 kwietnia 
1906 należycie udokumentowane poda- 
nie i w niem wykazać: 

1) że ukończyli 24 rok życia; 

2) że posiadają dokładną znajomość 
praktyczną i teoretyczną prowadze- 
nia ksiąg kasowych (awiadectwa 
z egzaminów); 

3) że odbyli praktykę w dziale rachan- 
kowo-kasuwym w jakiejś instytucyi 
finansowej lub też w rządowym albo 
autonumicznym urzędzie; 

4) że ukończyli szkołę średnią, t. j 
gimnazynm lub szkołę realną, . 
Posada będzie nadaną prowizorycznie 

i po roku nienagannej słażby może 

nastąpić stabilizacya. 

Unormowanie praw słażbowych i e- 
merytalnych jest w toku. 


Dąbrowa, dnia 2 kwietnia 1906, 
Prezes Sekretar 
Sroczyński. Różycki. 


Młodzi, wymowni ludzie 


którzy chcą się wyrobić na agentów podróżu- 
jących, potrzebni zaraz. Dowednie 10—50 ma- 
rek na dzień. Odwiedzanie badowniczych, sto- 
larzy, ślusarzy i t. d. — Bliższa wiadomość: 


Nieograniczony dochód aoe zane 


fania godne przez pośrednictwo w przyj- 
mowaniu zamówień na nowy poknpny 
przedmiot (nie losy). Korzystne warun- 
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N. 7027 przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga. 1749 25 


Agenci 
biegli w języku niemieckim, potrzebni do po- 
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo, Zgło- 
szenia: „„Fierkur”, Bränn, Nougasse 30. 
1248 10 10 


Zalożony w roku 1872 
Zakład Rzeżbiarska - Kamieniarski 


sai frembeckich 


przy ul. Raukowiekiej 7. 


Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi 


oraz poleca J 1167 12 0 


ogromny wybór gotowych pomników i grebowcow 
familijnych po cenach bardzo niskich. 


8 Nr 88 


NOWA REFORMA. Sroda 18 Kwietnia 1908 


waga ciała niemowiąt nie chce często powiększać się w normalny sposób, jakkolwiek dzieci są zresztą całkiem zdrowe i o iie wnosić można, chętnie biorą i dobrze trawią pożywienie mleczne. Zależy to 


często od tego, że dzieci nie mogą podołać w zupełności obfitemu spożywania mleka i że tylko pewna część mleka w przewodzie kiszek zostaje wessaną i zużytą do budowy ciała, podczas gdy reszta działa jako obciążsnie. Przez 


dodanie Kutekego mączki dla dzieci staje się mleko krowie strawniejszem, prócz tego przez materye białkowe i mineralne podnosi się jego siła odżywcza, a wtedy wzrasta waga ciała w normalny Sposób i dzieci dobrze się rozwijają. 


Rutynowanego koncypienta | KR AW A.Y KULE i KRĘGLE 


poszukuje 1768 1 8 z drzewa Łignum Sancium. 
najmodniejsze angielskie i krajowe, oraz 


Dr FRANCISZEK STYŚ polecają najtaniej 1507 2 9 
Perfumerye | 


adwokat w Nowym Targu. Reina i Spólka 
angielskie, francuskie i krajowe z nowemi zapachami 


WE Kraków. Rynek 37. 
poleca 


Magazyn bielizny i nowości 


. akórczewskiego i Polakiewicza . 


Kraków, ulica Floryańska 1. 13. 1484 8 5 "ud 


Potrzebne rękawiczniczki 
(chrześcijanki) do szycia rękawiczek na ma- 
szynie. Zgłoszenia: ul. Grodzka 26. Osobom 
pragaącym się nauczyć szycia rękawiczek uła- 
twi się to przedsięwzięcie. 1770 1 2 


Dom w Przegorzałach 


w pobliżu wodociąga de sprzedania wraz 
z ogrodem owocowym, 500 sążni mającym. — 
Cena 7000 koron. Wiadomość u Błażejs Halika 
w Przegorzałach 23. 197113 


PALĄARNIA KAWY 


praan Whe poleca częźciowo 
CZEK, 
KARMA Kazar | onie 


wydorowe gatunii 


Nawy palonej 


ARASOLER 


w najświeższych paryskich wzorach, poleca po 
cenach bez konkurencyi 1828 5 8 


Anastazy Froncz, nosów 17. 


SKŁAD WARSZAWSKI 
gaa Przyborów —_ 


nainowszym h F fi h 
toyz " OT à TA 
meum mapana |a Fzdawaiwo Towarzystwa 7 eoa  rolograliczyc 
e 4 ; Pe t 4 dla popierania nauk społecznych e) S PIOTROWICZ a 2 PSA 
A NOA Airerik w Krakowie. ei i W yy DE 4 A= dl Gra A) 
pe waj po cenae = F z Pe > i - 1627 7 10 
p najniżezych. „Wieś Polska” zA Kraków, Floryańska 8, A P R Ki 
i 3 RRRA R R RREK RRAR Rs 
M. JAWORNICIKA.| I Karo Potkański: „O pochodzeniu Zakład wyrobów rymar 0 Me ` 
1088 38 0 wsi polskiej“. skich, siodlarskich i galan- K 


urs przygotowawczy 


ao egzaminów z rachunkowości kasowej, pañństwowəj i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., podwójną, 
3) Korespondencyę kupiscką i prace kantorowe. 4 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski. 
Bla pań osobne godzimy. 
Korzystny rezultat tejże zapen Lony. 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul- Dietlowska 68, II piętro. 


teryjno-skórzanych, 
poleca uprzęże, siodła, kufry, tor- 
by nesesery, pugilaresy, pantofle 
b dE 


Przyjniuja wszelkie reperacye, wyrabia pokrowce, także podług nadesłanego 
wymiaru kufra. 1030 7 12 


xk 
Pierwsza krajowa 


AdLYKA MGLEKYCZNYCH WYTODÓW 


Wola Duchacka. — Poozta Podgórze. 


ało 


: 


Polecamy wyborne: 
„Gotowe ciasto do pieczenia* | czekoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(daje pieczywa na 6 osób) | angielskie, zdrowia, paczka 65 h. 
„Leguminy, pudding* | różne owocowe smaki, po 12 h. 
(legumina dla 6 osób) | czekoladowa po 25 h. 
„Proszek drożdżowy* po 10 h. 
„Cukier waniliowy* po 10 h. 
„Wanilinowy proszek do sosów* po 10 h. 


Wyroby te są do nabycia we wszystkich skiepach spożywczych, 


Jeżeli gdzie brak, prosimy odnieść się wprost do fabryki. 


RRRYRRYKIRKKCKK c 


K. Zieliński 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 20. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optysznych i mechanicznych -- 
oraz pracownię mechazicztą, 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 

odwrotną pocztą, 1493 41 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł opiycznych, każda zatam zamówienie na oka 
Jary lnb binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciąga 24 godzin 


| Z. KUTRZEBA, Kraków, Wiślna 11 


l poleca 

w wielkim wyborze obrazy religijne, patryotyczne i rodzajowe. — Ramy 
i oprawy obrazów od najtańszych do najwykwiatniejszych. 

Druki kościelne. Książki do nabożeństwa. 

Widoki Krakowa (akwarelodruki) Tondosa i Juliusza Kossaka. — Agencya 

krak. Tow. Przyjaciół Sztuk pięknych — Zamówienia z prowincyi nskutecznia 

się dokładnie i szybko. 1344 4 7 


R 


ronki, wstążki, podszewki. 
1512 3 0 ` 


„Zaka laki powożowy 
dtanisława SAdOWIŃSKIEO 


1638 4 5 


PA mkw 


1 —1 — | Ik StanigłG _GradSkt:. „Rozwój Ewe- 
Line ] styi agrarnej w Polsce XIX w.“ 
akł ad ŚW. óze A n Dacie ik: Wieścądeliotnia 
IV. Adam Krzyżanowski: Związki za-| == —— -eA = 
podaje do wiadomości, że ogród przy wodowe rolników“, 1728 2 3 
ulicy Karmelickiej dalej par- 
Be OOO "| Sbład gł w ksiegarni 0, A. Krzyżanowskiego | maa. 
Poręb ki 4 Li ler Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
wydaje pensyonat Ukraina, ulica 
Kraków, Rynek L. 8, Karmelioka 40, I p., na miejscu i na 
polecają 1004 16 0 
> wa Parcela budow 
Nowości ua 
29 m. do sprzedania pod korzystnymi 
warunkami. Bliższa wiadomość: ulica 
talhe ; li od godz. 1 do 2 popołudniu. 1674 4 6 
skich: taśmy, guziki, ko-|9* 8 oi Á 
Książki rzadkie 
4 tomy. Biblia Dore'go (tekst polski), 2 tomy. 
Paliistina in Wort und Bild, 8 tomy, wszyst- 
dzieje kościelne, 2 tomy, drukiem gotyckim. 
Dykcyonarynsz medyki hirurgii, oraz sztaka 
mów, wyd. 1788 r. i inne poważne dzieła. — 
Meble, niektore piękne, prawie nieużywane, 


Sup i i : galicyjska u schyłku XIX w.“ 
la osieroconych chłopców w Krakowie 
Cena 3 korony. 
celować będzie. 1780 2 3 
Objady i kolacye 
miasto po przystępnych cenach. 
w śródmieściu, obszaru 1.200 m.?, front 
brani i - 
do a sukien dam Krowoderska L. 41, li. piętro na prawo 
Gabinet Medalów polskich Edw. Raczyńskiego, 
ko nieużywane, oprawy b. piękne. Roczie 
hodowania bydtąt czyli. lekarz wiejski, 9 to- 
rzeczy ze szkła, porcelany, portyery i t. p. — 


[a mających tolegliwaści żoładkowe! 


Wseystkin tym, którzy praes sasiąbierie lub przepałnionie żołądka, preen 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących lub zbyt si- 
mnych potraw, albo też przez jodnostejay wyb Zycia Rahkawili dą dekogii - 
wości żołądkowych, jak: 

nieżyt żołądka, kurcze żołądka. bóle w żołądku, trudas trawienie 

lub zaflegmienie, 

poleca slą niniejszem dobry śrudeh domowy, którege wyberas iecszioze duia- 
łanie już od wielu lat jost stwierdzonem. Jest nira znany 


środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący, 
Huberta Ulricha wino ziołowe. 


To wino ziołowe sporząćzone jest z ziół wybornyts, ra tecznieze 

uznanych Í z dobrego wiña, wzmacnia I ożywia organizm trawienia 

człowieka, nie będąc zrzdkizm rezwalniającym. — Wino złołowe 

usuwa z naczyń krwienisnych przeszkody, sczyszeza KPW z w szel- 

kich zepsutych, choroby wywołujących cząstek | wpiywa fodatnio 
| na tworzenie się swieże; zdrowej krwi. 


w Podgórza, przy ul. Józeńńskiej L. 6, | Papuga b. piękna, zielona. duża, łagodna, ga- 
„wej Š a A l dająca — wszystko z powodu wyjazdu do sprze- 
podejmuje 'sią lakierowania powozów, | dania zaraz. Oglądać można od 4 do 6 po po- 
| ładnia. Ul. Ogrodowa 3. piętro I (Kleparz). 

1675 2 8 


samochodów, wózków, rowerów Oraz 

wszelkich robót w zakres lakiernictwa 

wchodzących, Podejmuje sią również 

gruntownego odrestanrowania tychże, 

ręczy za sumienne, rzetelne wykonanie 

wszelkich robót po przystępnych cenach. 
1608 4 6 


Do Jaśnie Wielmożnych Panów 
Właścieieli dóbr ziemskich! 
Mając bardzo rozległe 
stosunki między włościana- 
mi, podejmuję się przepro- 


Co tydzień nowości! 


Do sprzedania: 


Przez użycie w porę wina zidowego najenęściej jał w zaroóku mea wa i 
dołegli wości łołądkowe. Należziebj przeto dać ma pierwszeństwo przed insemi) 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi srodkami, Dznażi, jek: BU! glowy, 


wadzenia parcelacyj wię- 
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
Galicyi. Pośredniczę przy 
kupnach i sprzedaży mają- 
tków ziemskich, większych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i-t. p. w kraju 
i za granicą. 

Ciesząc się okazanem mi 


dotychezasowem wielokro-|-—— 


krotnem zaufaniem, pole- 
cam się łaskawym wzglę- 
dom. 1724 3 6 


Z wysokiem poważaniem 


Wł. Lewicki 


Właściciel przez Wysokie c. k. Na- 


Srebnlaki, młode, rasowe króliki, 2 
samice i samiec 5 złr. 3 

Wylęgarka na 70 jaj. 

Papatki małe, trzech kolorowe, para 
6 złr. 50 ct. 

Spitz czarny, 1 rok stary, bardzo 
ładny, wesoły 15 złr. 

wolfspitz czarny, 6 mies. stary, bar- 
dzo silny, 50 cm. wysoki 20 złr. 

Langshany czarne, kogut i kara, 
9 złr. 50 ct. 1545 3 39 

Psy łuńouchowe do pilnowania, 1 rok 
liczące, po 8—12 złr. 

Zielono-nóżki, 4 kury i kogat 10 złr. 

Hamburgi, kogut i kura 8 złr. 

poleca 


Kazimierz Walter | 


Ogłoszenie co wtorek. 
"49107 00 GruUGZ8Oł 


Kraków, Sławkowska 31, przy piantach. 


Aptek 


Fort, Gralewskiegc 


w Krakowie, ul. Szozepańska |, 
poleca następujące wyroby własnt: 


„Jabra“ wyśmienity środez do 

Patrogen konserwowania włosów, usuwa łu- 

plot | swąd a głowy, wzmacnia oobalki wło- 
sowę i zapobiega wypadaniu. 


miestnictwo koncesyonowanego biura |Oema flnkenu koron 2 i koron 4. 


pośrednictwa w Jasle. 


„Jahra” Kali chloricum pasia 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


C. i k. dostawoy nadwornego 


puder 


przez powagi 


HAYA 


antyseptyczny 


lekarskie polecany, jest najłe- 


pszym proszkiem do zasypy wania dla 
niemowląt i dzieci. — Prewdziwy tylko 
z marką „Opatrzność“. Cena pudełka 70 hal. 


HAYA 


mydło hygieniczne 


jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo- 


rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 


bygieny. Cena 


pudełka 70 halerzy. 1005 8 52 


'Tysiąoe podziekowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 


„HAYA“ pudru antyseptycznego. "ZBĄ Główny skład 


„HAYA“ mydła hygienicznego. 


"WĘ wysyłkowy 


S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


4 ciągnienia w maju 


z główną wygraną 80.000 franków ; 25.000 franków ; 35.000 lirów ; 20.000 K 


i z wielu wygranemi mniejszemi, 
przypadają na następującą korzystną grapę losów: 
2, serbski los państw. na 100 fr. 


Serbski los tabaoczny. 


Włoski los ozerwonego krzyża. 


Los węgierski Jó-sziv. 


odbljanie się, zgaga, wzdącia, audośoi z wymiotami, kiórs przy okronicznych. 
(zastarzałych) (oleyfiwościuch żejąckowych wysżąpują tem gwaśrowninj, wmi- 
kają często już pe kilkorazewem piołu togo wiza. a 
q om i ego Mieprzpjsrare nariepeiwa, jek eniężaieść, 
Zatwardzenie kef. bicie serou srzażuneść, jakotał zatrzyma 
nie się krwi w wątrobie, £ieduionis i w sysiemie jebt tósieghwozci uih 
daine) ustępują przez wino ziołowe szybko o tayGiske, Wiac ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy spoą0b zanwa 
z żołądka i jelit wszołkie niezdatne cząstki. 


3 i m Py wiih NETA KI, JA 

Chudy, blady wygląd, niedskrewnećść, opa 

pih : s są majczęściej skutkiem zlego trnxiinin, miedosti e- 
dnięcie ze sil — o tworzonią sią krwi i chorekiiwage staza 13 
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego roastroju | 25925, axolaż wasod 
częstego bółu głowy, Bezsenaych nocy, częsta dogorywają SE kt odci 
PER" Wina ziołowe daje osiabionemu cła: świaży lapsis, BG Wiss tildowe 
podnieca mpetyt, wpływa dodatnio ma trawienie | sdzywianie so pobudza 
silnie wymianę matoryj, przyspioaza tworzenie kiwi, uszokają 707 iraże wl 
nerwy i daje ns nowo chęć do życia; dowodzą tego liezte nanania i poGriękewenia 

Wina riełowege meina dostać we fiazzkach po 3 karmy | è korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie, Podgórzu, Zwieczyżea. "| iolitana. 
Nispołumicach, Dobozyczch, Rabce, %yóle Bocaai, Wżćniem: Arszaka, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jeworznia, Oświęcimia, W ato- 
wiaach, Andrychowie, Kętach, Lipniki, Makewże. Swchy, Sordanawie, żywca, 
Zabłogiu, Newa Saczu, Bisły, Bielsku it 

W Krółestwie Poiskism wa aszkach 4 ra ) pa | rabis BB hep 
w aptekach: w Promzewicach, Ślomaiksch, dake, Kozaycach. Kicehowie, Stire 
usu, Sławkowia, ozuowicach, ie, Welhremii, D<ciąłuncycach, Skałanmie- 
rsa, „Wiślicy, Buska, Piacaswie, Wodzisławiu Sompa sznik, joz Nd 

W Państwie Kimsieskiem w? Tacrkach pu | Kora 2S fon, l po i 
75 fon. w upłokack: w 
aionch. K 


Grupę tę można nabyć'za gotówkę podług dziennego kursu ¿mianowicie ckoło 193 KR). 


e zębów, wybiela zęby, desiniekoyonuje I kon | Polecam ją nadto na 


serwuje jamę uitną. Tuba 80 hal. 


„dahra' Antyseptyczna woda 


24'/, raty miesięczne: po 9 K 
39 rat miesięcznych po 6 K. 
Prawo do gry i do odsetek ma się zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie, 


Kojarzenie małżeństw. | 


Wdowa bezdzietna, lat 24, chrześc., posiada- 
jąca 120.000 K i dobra 320 morgów obejmu- 
jace, wydzierżawione za 8000 K, radaby po- 
ślubić oficera, właściciela dóbr lub większego 
przemysłowca. Zgłoszenia tylko w języku nie- 
mieckim z dokładnym adresem pod „„Qeater- 
ralcherin** postę restante Abbazyn. — 
Dyskrecya zapewniona. 1768 


do ust. 
suakomita woda do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust. — Flakon koron l'80. 


„Jahra““ Wata Mentoformolowa 


_ wyśmienity środek przy katarach nosa, 
rudsłko 40 bal. 1480 78 100 


a to na podstawie dokumentu sprzedaży sporządzonegu podług przepisów ustawy. Pierwszą 
ratę proszę przesłać przekazem, zaś do płacenia dalszych rat przesyłam poświ A czenia zło- 
żenia pocztowej kasy oszczędności. 


Edux arda Urban 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wieiki Plac 23—25 (w domua własnym). 


1593 35 


60 11 18 


Rzeteinych pośredników potrzebuję wszędzie, — Ceny niskie. — Dobra prowizya. 


f Drukarni Literackiej w Krakowie. ul Jagiellońska 10. 


Rzydes drukarni L. K. Górski. 


